
. W 200.
W ychodzi w K rakow ie

no.Imiennie o godzinie 8*/« rano, wyjąwszy Poniedziaiki i dni następujące po 
świętach.

C e n a :
W k r a k o w ie  m iesięczna  1 z łr . 8 0 kr. —  k w arta ln a  4 zJr.

W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r i f d p i * 1 *

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 4 5 3  
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do B IÓ ra EXPEDYCY1 CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e “.

KraŁów 2 Września — Soliala. Rok
P r z y j m u j ą  Bj t

o g ł o sz e n ia , r o zpr a w y , ODEZWY w szelk iego  rodzaju.
d o n ie s ie n ia  lite ra ck ie , k sięgarsk ie , h an d low e, przem ysłow e, rolnicze itp
u w ia d o m ie n ia  tyczące  się  sprzedały , kupna, d z ier ia w  itp.

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 4  kr. następne po 

z dopłatą po 1 0  krajcarów za k a id ą  publikacyą na stępel rządowy. 

L i s t y
ntef rankoioanenieprZyj mują , i ( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

S4r*kńw I Września.
N aw ał przedmiotów, należących do poli­

tyki albo też kroniki bieżącej, których roz­
bioru na później odkładać nie można, był 
przyczynf, żeśmy się ze zwykłem naszem 
sprawozdaniem, o stanie i powodzeniu jednej 
z celnejszych Instytucyj miasta naszego, aż 
do dnia dzisiejszego spóźnili. Chcemy tu 
ntówić o sprawozdaniu, dotyczącem działania 
krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
któremu każdorocznie w dzienniku naszym, 
kilka uwag poświęcamy.

Przyznać potrzeba, że odkąd prezyden- 
cyą w Towarzystwie Dobroczynności, spra­
wuje b. Senator Rzpltej Krakowskiej p. Kon­
stanty Hoszowski, Publiczność której zakład 
ten jest dziełem , może się dokładnie a co 
najważniejsza, regularnie rozpatrywać w je ­
go działalności, wzroście i powodzeniu. P re ­
zes bowiem obecny, pilnuje i baczy, ażeby 
coroczne sprawozdanie, z ruchu funduszów 
pod dyspozycyą Towarzystwa Dobroczynno­
ści będących, tudzież z uczestnictwa, jaki 
w nim bierze tak publiczność jak i właśni 
jego członkowie, jak najregularniej do wia­
domości publicznej podawanem było. Serya 
Roczników, ogłaszanych tym końcem przez 
Towarzystwo Dobroczynności od lat kilku, 
będzie kiedyś kroniką dziejów tego zak ła­
du w naszem mieście, i autentycznym za­
razem świadectwem, dobroczynności jego mie­
szkańców. Nad ostatnim przeto takim roczni­
kiem. obejmującym sprawozdanie z działania 
Towarzystwa w r. 1852, pozwolimy sobie po- 
c*ynić kilka uw ag, a to tym bardziej, że spra­
wozdanie o kldreni mowa, nastręcza niektóre 
ciekawe daty, mogące zająć i dalszy nawet pu­
bliczność.

Rocznik Towarzystwa Dobroczynności z r.
1 » • _____  ' T.___ R  A

n u  in tv ...--------- -
1853, poprzedza życiorys śp. Ignacego R o- 
tarskiego O. M. Krakowa i członka Towa­
rzystw a, który zapisawszy jak to wiadomo 
cały  swój majątek zebrany oszczędnością 
na dobroczynne cele, a mianowicie połowę 
obszernej swojej realności w Krakowie K o- 
le tk i zwanej, Towarzystwu którego był człon­
kiem , s ta ł się można powiedzieć jednym z cel­
nych jego dobrodziejów, gdy Towarzystwo 
postawił w stanie, obmyślenia na przyszłość 
dla ubogich pod j eg° °P 'eką będących, sta­
łe j lokacyi w własnym gmachu, której brak 
osobliwie też w la âch ostatnich, od czasu 
usunięcia ubogich z królewskiego Zamku, To­
warzystwu nader dotkliwie czuć się daw ał,

i na znaczne narażał go wydatki.
M iło nam przytym było powziąść wiado­

mość, że w dopełnieniu niejako tak szlache­
tnego czynu, wdowa po śp. I- Rotarskim 
pozostała, żyjąca do dziś dnia p. Maryanna 
z Piotrowiczów R otarska , aktem urzędowym 
z dnia 12go sierpnia 1 8 5 2 , drugą połowę 
tejże samej realności K o letki, do niej pra­
wem własności należącą, na rzecz tegoż 
Towarzystwa Dobroczynności zap isa ła , dzię­
ki czemu Towarzystwo Dobroczynności w K ra­
kowie, jest teraz właścicielem obszernej real­
ności wraz z zabudowaniami, z której nie 
tylko użytek ciągnąć, ale nadto w której 
wszystkich ubogich pod jego opieką zostają! 
cych, wygodnie pomieścić będzie mogło. 
S łusznie więc Towarzystwo pierwsze karty 
swojego Rocznika z roku i  853, poświęciło 
życiopisowi takich dobrodziejów, bo nietylk0 
zasłużyli sobie nato z strony Towarzystwa 
ale stali się jeszcze i dla wielu z współoby­
wateli swoich, wzorem do naśladowania. Z  dal­
szej przytem treści Rocznika dowiadujemy 
się , że Towarzystwo jedną jeszcze i trwal­
szą oznaką uczciło dawców swoich, poleca­
jąc odmalowanie ich portretów, celem zawie­
szenia ich na pamiątkę w gmachu posiedzeń 
Towarzystwa.— Żałow ać tylko wypada i e 
wykonanie tego że tak powiemy obowiązku 
wdzięczności, nie zostało poleconem jakiemu 
znamienitemu artyście; sądząc bowiem po 
cenie 4 0 0  złp., które w rachunku wydatków 
w tytule X IV  na str. 109 , ja k o  wydatek  
za odmalowanie obydwóch portretów  pp. Ko­
tarskich zamieszczone znajdujemy, nie może­
m y  tu s z y ć  w ie le  o w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j  p o r ­
tre tó w  po  5 0  z ł r .  s z tu k a .

Z  V go R ozdziału  Rocznika dowiedzie­
liśmy się o ruchu ubogich w Towarzystwie 
w r. 1853, wporównaniu z ich ruchem w r. 
1852. W  roku 1853 podejmowało Tow arzy­
stwo w ogóle 2 55  osób , to jest mężczyzn 
62 , kobiet 153, chłopców 20 , dziewcząt 16, 
kobiet d° dzieci 4 , podejmowało więc w ro­
ku 1853 o 7 osób mniej aniżeli w r. 1852, 
bo liczba osób przez Towarzystwo w r. 1852
ii trzy mywanych, wynosiła głów  w ogóle 262.
•Śmiertelność w ogóle okazała się w roku 
lo o d  większa, aniżeli w r. 1852, bo kiedy 
w r. 1852, umarło w zakładzie osób w ogóle 
*9 , w r. 1853 umarło ich 33. Nowych osób 
przyjęto do zakładu w r. 1853 4 1 , w roku 
zaś 1852 47 , a zatem przyjęto do zak ła­
du mniej w r. 1853 o 6 osób.

W  r o g a l e  III p od  „ apisM 1 l m  f  
■szow, m e z n a le ź liśm y  ż a d n ć ;  „ . . a 'd u s z ó w f  nie znaleźliśmy żadnej'wiadom o­

ści o stanie funduszów Towarzystwa w o-
czuość uwagę szanownej Rady To w. Dobr., 
bo publiczność, dla której przecież podo­
bne sprawozdanie jest przeznaczonem, szu­
ka w niem raczei wiadomości o stanie fun-

warzystwa
dzenia nov ___ ___
Towarzystwa, w miarę jak do jego kassy 
w pływały. Z  pomiędzy tych nowych darów, 
najcelniejszym jest zapis p, S tanisław a W ę ­
żyka, członka Tow arzystw a Dobroczynno- 
ści, uczyniony na rzecz Towarzystwa w su­
mie 8 ,000  z łp ; . na dobrach Kotlice w K ró­
lestwie Polskiem dawcy w łasnych, zabez­
pieczony.

W  anneksie, pod tytułem: Bil/ans do ro­
cznika Tow arzystw a D obroczynności za  
rok 1 8 5 3 , znaleźliśmy dokładny i szcze­
gółowy rachunek kassowy, 7j wpiy w(;w ; 
wydatków gotowizny kassy Towarzystwa za 
r. 1853. Billans ten ruchu gotowizny uczy nas, 

że w r. 1853 w płynęło do kassy Tow a­
rzystwa Dobr. . . zj-p. 1 2 2 ,7 9 2  gr. 5

że z takowej w tym -
że roku wydano . . „ 7 8 ,4 9 0  „ 12.

Przy końcu rocznika, znajduje się wre­
szcie ogłoszoną lista tych członków Tow a­
rzystw a, którzy w opłacie składek nie za - 
legają, a tym samym w ślad statutów T o­
w arzystwa, do głosowania przy obiorach 
są upoważnieni. Zbytecznemby było z na­
szej strony, wdawać się w obszerny wywód 
przyczyn, dla czego nas ta lista bardzo nie- 
pizyjemnie uderzyła. Oprócz, że się z niej 
przekonywamy, iż liczba członków Tow a-

a zatem że na rok 
1854 został remanent
gotowizny w summie, „ 44 ,301  „ 23.

Jakkolwiek stan taki kassy Towarzystwa 
Dobroczynności zdaje się być dowodem 
że finanse jego w dosyć kwitnącym znaj­
dują się stanie, przecież z Billansu takiego 
nie poweźmie nikt wyobrażenia o stanie fun­
duszów, to jest o majątku, jaśniej mówiąc
0 d o c h o d a c h  i w y d a tk a c h  m n ie j  w ię c e j  p e ­
w n y ch  T o w a r z y s tw a .  B illa n s  m c h u  k a s s o -
wego me ,est jeszcze  Billansem aktywów
1 passywow Tow arzystw a, ani nie pozwala 
sądzie, czyli fundusze Towarzystwa w ystar­
czają, , „a jak długo na jego potrzeby. 
Billans o jakim mówimy, może być jedynie 
wynikiem rachunku, w którym oprócz tego, 
co rzeczywiście w płynęło, znajdywać się 
nowinno, i to co wpłynąć było powinno;

 ̂ którym oprócz wydatków, które rzeczy­
wiście zaspokojono, powinny być także wy­
mienione i te wydatki, które jeszcze konie­
cznie podjąć będzie potrzeba. S łow em , idzie 
tu o Billans funduszów i wydatków Tow a­
rzystw a, a takiego Billansu rachunek ro­
cznego ruchu gotowizny w kassie, wydać 
nie może i nie wyda.

Pozwalamy sobie zwrócić na tę okoli-

CZĘŚĆ U T E M C K O -A M T S m m .

ŻONA WYGNAŃCA.
*  a n g i e l s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  X X III.

W yszedłszy od psn® b ra(|e ,  ją ł  Flow er szukać 
Bobertsa. Znał on wszystkie zakomórki, gdzie Roberts 
zw ykł był dawniój przebyw ać, al«i m  nieznalazł ni­
gdzie. Dowiedziawszy Się P™YP*dkiem od pewnej 
kobiety o wydarzeniu na w yścigach, i 0 pchnięciu 
notem  które otrzym ał od Syrony, ozómprędzój po­
biegł dopytać się o jój mieszkanie. Dotarłszy na 
m iejsce, przyłożył ucho do okiennicy, i poznał g łos 
B obertsa , który swoją ulubioną uczy* gra w karty. 
F low er zapukał do drzwi i skoro ®u )e otwarto 
Wbiegł racsój niż wszedł. ,

Syrena Dieznała Flowera. Zdziwiony wzrok * wró­
ciła najprzód na n iego , polóm na R obertas, na to - 
rym widok dawnego pana przykre zrobił p rażen ie 

— W itam c if kapitanie! rzek ł Flower, ic mu

rę k ę , jak się m asz?
— Bardzo dobrze , dziękuję panie Flower 1 odpo­

w iedział R oberts, odwzajemniając uściśnienie ręki.
Ale gdy się chciał cofnąć, u cz u ł, że ją dłoń lei*" 

zna Flowera jak  kleszcze coraz gwałtowniej ściska­
ł a ,  członki palców jego  chrupały i pierśoionki, 
z których jeden p ęk ł, głęboko zresztą w erznęły się 
w ciało. Roberts niemogąc dłużej w ytrzym ać, w y- 
dal jęk  przeciągły.

—  Nie rób hałasu, rzekła Syrena, bo nam spro­
wadzisz na kark całą policyą.

— Ja sam jestem całą policyą — piękna pani! 
rzekł Flower, i lękam się abyś niemiała nieprzyjemno­
śc i, że wbrew rozporządzeniu gubernatora przyjmu­
jesz u siebie tego pana. Przykro m i, że towarzy­
stwo pani poniesie przez to uszczerbek, lecz muszę 
go zabrać z sobą, chyba, że pani pozwolisz wytrze- 
pać mu tu zaraz kurtkę tym batożkiem? Lecz dla 
czegóż miałabyś mi tego wzbraniać?

I mówiąc to , porwał Robertsa za włosy, i zaczął 
go smagać co miał siły.

Zważywszy rzecz, rzekł po chw ili, nie obcą 
go pani zabierać. J ja mam serce! Niech tu u pani 
zostanie do drugiój po północy, potóm uda się do 
swojój żony, którój powie, że wraca z willi pana 
Brade. r

—  To Waćpan jesteś Jerzy Flower? rzekła Sy­
rena. Dawno Waćpana życzyłam sobie poznać, mó­
wiono mi, że jesteś bardzo ładny...

rzekł Flower T l i 8 ’ a*8”'® ogorzal0m od Bl°ńce,. **®wer- Ale mówiono m i, że pani byłaś na

S t a T Ł l  m!T * ™  Z kapitan0m’ P e j ­
sem nl  i  • • u °POwiedsieć, a kapitan tymcza-
Daję panj gi0wo "żl’ b° m 8obie i 0 trocbę labłooił. 
bie o tój godzinie. Zam,lcz« 0 bytności jego u cie-

rzystwa opłacających regularnie składkę, 
jest stosunkowo bardzo m ałą, nie znaleźli­
śmy oprocz tego na niej wielu bardzo na­
zwisk, które się przy innych okolicznościach 
dosc często o nasze uszy obijają, a któreby 
z obowiązku na niej znajdować się powin­
ny. Zdaniem naszem, nie dość jest, z po­
wodu majątku dorobionego w większej części 
w mieście, uchodzić za jego celnego patry- 
cyusza i używać wszystkich honorów i wzię­
cia, do godności takiej słusznie przyw iązl- 
rtych, ale trzeba jeszcze w charakterze na- 
trycyusza byc i znajdywać się wszędzie, 
gdzie potrzeba publiczna wymaga jakiejś 
ofiary bądź z majątku, bądź z osoby; i ży- 
czycby doprawdy należało, żeby wielu w ła-

’n i e Ś L "  S i ł " ? "

ś t t  : : - r  ^

Prusy i A usłrya zakomunikowały sem]„ 
w, niemieckiemu na dniu 1? s ie rp ,/, „ J T "  
pny dokument zamieszczony w Gazecie po ­
cztowej F rankfurtskiej: 
l)o hr. Walentego Esterhazego w Petersburgu.

wr . . . Wiedeń 9 lipca 1854.
u s ią z ę  b ir c z a k o w  zak om un ikow ał mi d *pe-  

«*e p. kanclerza c e sa r s tw a , zaw iera jącą  odpo­
w ie z  rządu rosyjsk iego  na za w e zw a n ie  w  przed­
miocie ew ab u acy i K sięstw  p rzez w ojska ro sy j­
sk ie , które p r z e s ła ć  mu znaleźliśm y się  sp ow o­
dowanym i. W  od p ow ied zi tej R osya  okazuje s ię  
g o to w ą  do w ejśc ia  w  u k ła d y  pod warunkiem,

R O Z D Z I A Ł  XXIV.
b lower ożenił się z Zuzanną Briarley. Podzie

je*d !y ‘* E m L Ur*Hd ? °liCyi’ o lw ori?ł  d°®  z j -
*ne™  i«„n l odmalowała mu olejny portret s ła -
mu. S zild  ten °n ad r figurował> jako godło d« -

e- niri c  f karczmi0 upowszechnioną n s -  
ł*  »P°d Srervfem.8 Zajęoia oberżysty i Szynka

Robertsowi nie trzeba .
czął obcierać błoto z ™ów,ć dwa raz?: « “
dząc go tak zatrudnionym ? F1° Wera- SyT
rozciągłość władzy ajeJta’n^ii 8J,° ‘  rł0” ,V cał'1 
powiadanie, ktdre za b a w iV p  7' ’ xacz?ła 8w0Je ° '  
u Ań*  lulka i . Flowera palącego sw o-

onifl dnmn ,*niaj9cego ofiarowaną sobie prze* panią domu butelkę porteru.

rza niewvator!/ó»"’“ uuor*y*iy * czynka-
dnił on * y Je nak rzutności Flowera, tru- 
łodri d 8I* ° l az w ynajmowaniem koni i wystawą 
Źvd Ai t,erny ten W1()df mu “ t  nadspodziewanie.
trzahn u am t>oijcseł mu na mierny procent po- 
obo» yCL- P,eDi?dzy> ' “ ‘•i?0 szczególne dla Flowera 

,a k l» za nic w ś wiecie nie byłby mu lei Dr*v- 
«fu» ‘ odmówił. Słowem stanowisko Jerzego ," f ó  
/!,!iJedndin * najbardziój kwitnących w osadach no- 
łudniowych Nowój Gallii. po

Zanim ajent policy! złożył sw oj, po,a d ę , dotrzy-
S H|l? 0VVa Pan,u Br0d0> który “8 i««o zaskarżenie 
ni/o y zost»l za °*yn, niegodny urzędnika. Speł- 

się przepowiednia Flowera; pan Brade źle 
szonozył, będąo jednym z tych ludzi, którzy po za 
« 0fę sw ego zawodu, do niczego już nie są zdatni.

'dziano go wałęsającego się  prawie boso po uli— 
each w Sydnój bez grosza w kieszeni, i przyjmu- 
jąeego hojną jałmużnę zrąk Flowera, który równie 
'’wspaniałomyślny ile pobłażająoy, przebaozywszy mu, 
chociaż nieohętnie postępowanie jego względem Emi- 
*"» * własnój kieszeni zastąpił koszta podróży jego  
do Anglii.

łożonego. Doniósł więc władzy, że ten swojój żo­
nie asygnowany wygnaniec, rzadko u niój przeby­
wa i najczęściój noc gdzieindziój przepędza. W ła­
dza słusznie podobną konduitę wzięła za karygodne 
wyłamywanie się z pod przepisów. Dano rozkaz kon- 
stablowi aresztować go za pierwszym razem, skoro 
go w nieswykłój godzinie na ulicy lub gdziekol­
wiek po za domem znajdzie. Nie długo trzeba było 
na to czekać, pewnój nocy, gdy Roberts z Syrena 
czas przepędzali na pijatyce i graniu w karty nie­
spodziewanie stanął przed nim konstabel o 
z rana. Syrena zaczęła brać w obronie kochani,
do pięśoi, leoz w końcu musiałą uledz i \ „  ,  ,  
zaaresztował ją wraz z Robertsona. nstabl

Z '  B-iiB.

«ia oczyma z swym w.st?Pie

kryzys okropna, ale ostatnia.

D /ScabT p rz w a ż o n a J ,pr t ,  P « « d kratki,
się oczyma z swym mażom ! pie zara* zd»rzyła 
skarżonych obok Syrenv wIa8’6 n ,cym na ławie °"  
żonkę awego kochanka „ E m ilił > praw 9 maJ-  
niem głowy, staraian • P ndm zaczepiła sk inie- 
wagę wspólnika w v J  I? ° r f f  krZ0P'ć gzsoącą od- 
snanie kostabla ;  ?P*D- Gdy Emilia usłyszała ze - 
świadkiem b v ła ,«.M°*yn!0,ie pod przysięgą —  gdy  
dnika, czy nien, " Ia m fźa na Z8Pytanie u rzę - 
*dY lie  '  f , ° »  ?  uspraw iedliw ienie-
s p o jr z y j   j  g ’ niechce lub nieśmie na nią
rzędnika V  ^rons w jój obecności ntssiadła u -  
Umvwal AObe! ^ W0,1I,,. sł<)wY, m ówiąc: „że się nie 
nr»am x„:d°  JÓJ K arolka*—  nieboraczka niemogła. G azin a  sprawiedliwój kary wybiła także dla R o- Drzem7o,;AU JeJ . t r o j k a 8 —  nieboraczka niemogła 

bortsa. Jeden z przywiązanych do pana Brade kon- * .“»«wiedziała co się koło niój dzieje,
stablów, wyobraził sobie, że mniemany Harcourt rtednik 7 P,ni mM ł 00 Powiedzieć? zaPytał ją u -  
byłsprężyną, ba, nawet sprawcą upadku jego orze- w  . ..

’ ’ ‘  p w  *,UP postawiła oczy i upadła na krsesło.
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źc oznaczyć jej będzie  wolno epokę w  której 
ew ak u acy a  U  nastąp ić  może w  ra z ie ,  g d y b y ś­
my j ą  z ap ew n ili, że  nie będzie na opuszczo - 
rem  terytoryum  p rzez  w ojska n iep rzy jac ielsk ie  
ściganą i że  m ocarstw a n ieuży ją  do dyspoaycyj 
s łu żący ch  im s i ł ,  w  celu uderzen ia  na  b rzegi 
rz y a iy c k ie  lub europejskie. G abinet ro sy jsk i o- 
p i- ra  s ’ę na tej uw adze że  Ilo sy a  nie m oże do­
brow olnie opuszczać jedyr.ej pozycyi w ojennej, 
w  któ e j ,  gdyby c h c ia ła  d z i t ł r ć  z a c z e p n ie ,  mo­
g ła b y  na korzyść  sw c ję  u s ta l ić  rów now agę, 
w szęd z ie  indziej zw ichu ię tą  na je j  szkodę. S ło ­
wem R osya ż ą d a ,  ażeby  ew akuacya  rzeczo­
nych prow incyj p rzy n io s ła  w  skutku zaw ieszenie
Wł-zcliieh n ieprzyjacie lskich  krokow.^

Ż ału jem y  s z c z e rz e , że  dw ór rosyjski sp rz e ­
cznie z uw agam i jak ie śm y  zrobić mu sobie po­
zw o lili, s ą d z ił  s ię  upow ażnionym  w  p rzy jęc iu  
n sszej p rrp o zy cy i za s trzed z  sobie w arunk i cd 
w oli n is z e ; niezalc^żnc. Lecz poniew zż ze w szech  
mi r  żąd an ie  R osyi nie w ydaje nam się  n ie s łu - 
sznem , i J .  C. M . nasz dostojny m onarcha w iel­
ką  p r /y w ię z u je  w ag ę  do w y czerp an ia  w szelkich  
środków  m egących sp ro w ad z ić  porozum ienie, 
gab inet cesa rsk i s t m ć  się  będzie ccm unikacyą 
tę  m ocarstw em  morskim p rzy jaźn ie  z a le c ić , a to 
tem b a rd z ie j , że  w  treśc i sw ej zd a je  się  z a ­
w ie ra ć  szczere  życzenie  zakończenia  sporu .

W rę c z a ją c  obecną kom unikscyę p. hrabiem u 
N ess Iro d e , r>.cz mu p sn  w yjaśn ić  że  pomimo 
myśli p o jed n aw czej, k tó ra  nas n a tch n ę ła  chęcią 
w staw ien ia  się  do gabinetu  p a ry sk ieg o  i lon­
dyńskiego, obow iązani je s te śm y  żąd au ie  nasze 
względem R osyi w  c a łe j rozciąg łością  zach o - 
w ć ,  w  raz ie  gdyby  p ropozycya tegoż rządu , 
nie z n a la z ła  ja ii  jego  pragniem y, p rzy jęc ia  u 
m ocarstw  m orskich. Z w ró ć  psn  rów nież jego 
u w a g ę , że  pozycya jakąśm y w  lej kw esty i z a ­
jęli nie dozw ala  nam w y w ierać  w p ły w  bezpo­
średn i na operacye w ojskow e tychże  m ocarstw  
i że  w  skutku te g o , d z ia łan ie  nasze  ogran iczyć  
się  m u 'i na zaleceniu  im aby  pod śc is łą  w z ię ły  
ro zw ag ę  następności jak ie  ich decyzya  może 
sp ro w a d z ić , i na przedstaw ien iu  itn , że  w sz y ­
stk ie  rz ą d y  są  rów nie pow ołane  do po łączen ia  
s i ł  sw oich w  celu u trzym ania  pokoju kosztem 
naw et ofiar, zgodnych z ich honorem i in te re ­
sami.

U pow ażniając cię panie hrab io  do zakom uni­
kow ania  obecnej depeszy  panu kanclerzow i ce ­
s a r s tw a , jes em itd. (p o d p .)  Buol.

S C o r e s p o n d e i k e y m  C t e M u .
Wiedeń 29 s ie rp n ia , 

co Opuszczenie Księstw Naddunajskioh przez woj­
sko rosyjskie, dzienniki zachodnie tłumaczą w yłą­
cznie przez nacisk wojsk austryackich i wpadają 
w drugi b łąd , gdy uważają wejście tych ostatnich 
do Wołoszczyzny za krok nieprzyjacielski wzglą­
dem Rosyi. Przypuśćmy że konwencya austro-turec- 
ka nie egzy-tuje i że wojska austryackie nie mają 
rozkatu wejścia do Wołoszczyzny i pytajmy czy 
obroi kampanii nad Dunajem pozwoliłby Rosyi na­
przód upierać się przy wojnie zaczepnej, p ^ tó r e  
obstawać przy utrzymaniu się w Księstwach a mia­
nowicie w Wołoszczyznie w obec posuwającej się 
armii tureokiój i wojsk sprzymierzonych, i w obec 
grożącej ekspedycyi na Krym lub na inny ważny 
punkt morza Czarnego? Odpowiedź na to zapytanie 
dały same akta urzędowe rosyjskie, domagając się 
jak to uczynił hr. N esselrode, żeby A ustrya otrzy­
mała zawieszenie broni, i donosząc jak to uczyniono 
w Odessie, że Rosya opuszcza Księstwa dla prze­
niesienia wojsk ra  obronę własnych granic cd stro­
ny morza. W rozkazie dziennym ogłoszonym w 0 -  
dessie posiedziano nadto wyraźnie, że Księstwa 
zajątemi zostaną tymczasowo przez wojska dawne­
go s p r z y m ie r z e ń c a .  Gdyby wejście wojsk austry- 
ja c k ic h  miało być krokiem nieprzyjacielskim, za­

trzymanie się Rosyan nad Seretem , które się po­
tw ierdza, stałoby się prawie dla Austryi powodem 
do wojny. Tymczasem jest rzeczą pew ną, że Au­
strya tłumacząc to zatrzymanie z powodów strate­
gicznych wyżój wskazanych, czekać spokojnie bę­
dzie nim się te powody nie usuną, przekonaną jost 
bowiem że wtedy i wojska rosyjskie przejdą za Prut, 
i że wojska cesarskie będą mogły zająć spokojnie 
i Multeny.

Ruch ten militarny jest w zupełnej zgodzie z ru­
chem dyplomatycznym. W nocie 3go czerwca Au­
strya wezwała Rosyę do oznaczenia bliskiego ter­
minu do opuszczenia Księstw. W odpowiedzi br. 
Nesselrode oświadczył gotowość opuszczenia tako­
wych niezwłocznie pod warunkiem zawieszenia broni. 
Gabinet tutejszy j»k tego dowodni depesza z 9g° 
czerwca hr. Buol przemawiał za tą propozycyą w Pa­
ryżu i Londynie. Odpowiedź odmowna wywołała ze  
strony Rosyi oświadczenie (które tu dał książę Gor- 
czakow na początku tego miesiąca, że w takim skła­
dzie rzeczy, Rosya musi zatrzymać się ns czas pe- 
wien nad Seretem. Gabinet tutejszy zamiast nasta- 
wać na opuszczenie tej linii, lub grozić jej zdoby­
ciem, odpowiedział wymianą not na dniu 8 t. m. 
Odpowiedź oczekiwana z Petersburga, pozwoli za­
pewne Austryi zatrzymać się na tern stanowisku, 
które jeżeli jest grtźnósn dla Rosyi, to raczej na 
później, względem innych niż nateraz kwestyj, nie 
zaś względem Multan. Hr. Buol w nocie swej z 8go 
t. m. wypowiedział to wyraźnie. Czy gabmet pe- 
tersburgski do tej ostateczności rzeczy przyprowa­
dzić zechce, to przyszłość pokaże, Tak jak teraz 
one stoją, Austrya broni tylko swych i niemieckich 
interesów nad Dunrjem nie wychodząc ze sfery po­
średnictwa i wpływu jaki mu d«ły, ta rola i oko­
liczności. Niepotrzebuję powtarzać że polityka ta 
jest silną dla tego właśnie, że jest rozsądną i u- 
miarkowaną.

Wiedeń 30 sierpnia.
« Proklamacya jenerała barona de Hess do mie­

szkańców Wołoszczyzny i Multan, jest najlepszą od­
powiedzią tym , którzy mniemali, że Austrya przez 
wprowadzenie wojsk swych do tych prowincyj, wy­
szła ze stanowiska pośredniczego. Niema w niej 
ani groźby na jednę, ani otuchy na drugą stronę. 
Jest tylko przyrzeczenie oddalenia od tych prowin­
cyj nacisku wojny. W jaki sposób? Gdyby orężem, 
odezwa byłaby zapewne to dała do przewidzenia. 
Waźnćm jest oświadczenie barona de Hess, że przy­
wileje nadane Multanom i Wołoszczyznie przez Per­
tę , wchodzą w pełne życie. Doniosłem wam da- 
wnićj, że zamiarem tutejszego gabinetu jest pednie- 
sienie w tych prowincyath żywiołów narodowych, 
z orgpnizacyą cywilną i wojskową temu celowi od­
powiednią. Jak się kw estya protektoratu  rozstrzy­
g n ę ,  to się pokaże późniój. Austrya widzi rzeczy 
dobrze, gdy sądzi, że siła tych prowincyj znaleść 
się musi w nich samych. Myśl wysoka która prze­
wodniczyła i przewodniczy rozwinięciu się wewnę­
trznemu Austryi samój, kierować będzie j^j wpły­
wem i w tam ych stronach. Multany i W ołoszczy­
zna zwane przes Turków „ogrodem Stambułu" za­
kwitną dobrodziejstwami rolnictwa, przemysłu i han­
dlu. Projekt drogi żelaznej z Czemiowieo przez Jassy 
do Galttczu, był ciągle w planach barona de Bruck. 
Żegluga na Duna u wzrośnie i rozszerzy się. Baron 
de Hess słusznie przemawia do miłości i zaufania 
mieszkańców. Baron Bach przyniesie m ta same 
zapewnienia, i w tym samym duchu rozpocznie swo­
je  działanie. Wybór tego zdolnego urzędnika na tak 
ważne i wysokie stanowisko i o nski zaszczytne 
któremi go Cesarz udarow ał, są dostateczną rękoj­
mią dla Multan i Wołoszczyzny, że Austrya chce 
szczerze ich spokojności, ich dobrego bytu i ich 
politycznego bezpieczeństwa.

Odpowiedź z Peiersburga jeszcze aie przyszła.
Stsn fortyfikacyj w Bomarsund, zachwiał w wielu 

wiarę w siłę forty fi!; acyj innych punktów. Zdaniem 
inżynierów tutejszych, floty angieLko-francuzkie już

są w posiadaniu wielkich korzyści, przez dokładne 
zbadanie głębokości wszystkich punktów na obu 
morzach.

Berlin 29 sierpnia.
f  brankf. Postzeitung  ogłasza z kolei orygi­

nalny tekst wszystkich dyplomatycznych aktów, któ­
re w sprawie wschodoićj Austrya i Prusy przedło­
żyły przed niedawnym czasem Bundestagowi. Akty 
te rozjaśniają blifój stanowisko obu naczelnych mo­
carstw niemieckich, nie zmieniając znajomój nam już 
poprzednio podstawy jego. Dla czytelnika dzienni­
ków mają one więc już tylko historyczną wartość. U- 
waga publiczna więcój zwrócona obecnie na odpowiedź 
oczekiwaną z Petersburga. Jenerał Benkendorf je -  
szcze nie przybył, i nie ma nawet dotąd pewności, 
°jy się już w drodze znajduje. Wiadomości dzien­
ników wrocławskich i hamburgskich były więc znów, 
j«k każdy (atwo zgadywał, puszczone w obieg na 
chybi trafi. Mniejsza o to, że się dziennik zbłazni; 
na chwilę zainteresował publiczność, %°,
w kraju i zagranicą, o więcej nie chodzi. Któryż 
Przemysł dba o rzetelność i wiarogodaość reklamyr 
Nationalzeitung  dowiaduje się, że pomiędzy Au- 
stryą a Prusami toczą się obecnie układy względem 
uzupełnienia czyli raozój rozszerzenia traktatu kwie­
tniowego, który, po ustąpieniu Rosyan z Księstw 
Nadunajskich, stracił właściwie ce l, w jakim był 
zawarty. Ponieważ przed nadejściem odpowiedzi 
z Petersburga trudno jest oznaczyć granice, które- 
by rozszerzony traktat określić powinny; ponieważ 
także bez poprzedniego wysłuchania opinii Bundes­
tagu, tak co do przedłożonych mu aktów jako i 
co do warunków rozszerzenia rzeczonego traktatu, 
Austrya i Prusy nie mogłyby, bez lekceważenia 
Bundestagu, zmieniać jednostronnie podstawy do­
tychczasowego przymierza; mniemam, że powyższa 
wiadomość o nowych Austryi z Prusami układach, 
w tej przynajmniój chwili, nie jest niczem więcój, 
jak prostym dziennikarskim domysłem. Dyplomaty­
cznie rzeczy w tój chwili, powiedzieć można, że 
stoją. Być może, że Rosyi na tem zależy, aby stan 
ten przeciągnął się jak można najdłużój. Być może, 
że i innym państwom na tem zależy. Mniemanie bo­
wiem jest dość powszechne, że ze stanu tego wy­
płynąć może pokój, gdy nagłe zerwanie go grozi 
większą jeszcze, bo powszechną wojrą.

Wszakże dzienniki angielskie jako Times  i Chro­
nicie brzmią ciągle bardzo wojennie. Times  po­
wiada: „Niezmiernie ważną jest rzeczą, aby państwa 
sprzymierzone i cała Europa poznały prawdziwe zna­
czenie i dążność żądauych od Rosyi rękojmi; bo nie 
byłoby nio zgubniejszego, jak dać nieprzyjacielowi 
sposobność do wycofania się, w tój właśaie chwili, 
w którój możemy słuszną mieć nadzieję, że go do 
zupełnego poddania się zmusimy. Na dosłownój o- 
snowie czterech punktów rękojmi rzecz się nie koń­
czy. Rządy Mołdawii, Wołoszczyzny i Serbii muszą 
być wzmocnione na przedmurze państwa ottomań- 
skiego, delta Dunaju Rosyi odebrana, nadto kanał 
spławny od Rasowy do Koatendźe poprowadzony, 
Sebastopol i flota jego zniszczone, „zanim warunek 
trzeci (rewizyi trakt tu 1841 r.) będzie całkowicie 
dopełniony. A w końcu raz jeszcze: Caełerum 
censeo Sebasłopolin esse delendam. Korespon­
dent londyński do tutejszej Nationalzeitung  czy­
ni uwagę, że cała ta kutońska tragiczność Timesa 
jest czysty „humbug" angielski dla odwrócenia u- 
wagi publiczności od tego, co się obecnie dzieje za 
kulisami. Ja dodaję, że Sebastopol nie jest dla Ro­
syi Kartaginą, i że droga do Moskwy nie idzie ani 
na Sebastopol, ani nawet na Kronsztadt. Dziennik 
lh e  Press  przypomina czytelnikom swoim: nie- 
moryał wydrukowany pod dniem lOgo czerwca, a 
wystosowany officieusement  przez największego 
z żyjących ludzi stanu (M.), i wzywa ich, aby po­
równali go z notami wymienionemi dnia 8go b. m. 
pomiędzy hr. Westmoreland i ministrem br. Buol. 
Wypadki, powiada The Press,  potwierdziły zupeł­
nie ówczesne nasze twierdzenia co do nieustają­

cych, począwszy od 27go maja, układów. Nie masz 
w tem nic dziwnego, mieliśmy je  bowiem z pier­
wszego źródła. The Press  każe się domyślać, że 
rękojmie podane przez Zachód wcale inne, to jest, 
daleko łagodniejsze msją znaczenie, jak im Times 
nadać usiłuje, który zresztą przed parą dciami sam 
je za bardzo łagodne przedstawiał i usprawiedliwiał. 
Tymczasem wyprawa na Sebastopol jakoś na seryo 
się gotuje. Będzie to najlepsza na te różna opinie 
krytyka.

O przystąpieniu Szwecyi do aliansu anglo-francu- 
skiego nic dotąd pewnego nie słychnć. Dopóki pań­
stwa niemieckie nie wyjdą z swej neutralności, wąt ­
pić należy, aby Szwecya z niój wyszła. Potwierdza 
się wiadomość o zamiarze wysadzenia w powietrze 
twierdzy Bomarsundu. Powodem głównym do tego 
ma być, że Szwecya wzbrania się posłać załogę na 
jój obsadzenie. Wieść niesie, że flota francuska ma 
odpłynąć do Francyi, a angielska ma przezimować 
w jednym z portów wysp Gottland. K r e u z z e i tu n g  
nie zawsze używa estetycznych porównań. Powiada 
ona, że wzięcie Bomarsundu tuki jej tylko ból spra­
wiło, jak gdy kto komu nastąpi na nagniotek; ból 
ustaje, gdy noga czuje się wolną. Więc wyrżnięcie 
nagniotka, respective, zburzenie Bomarsundu, wcale 
Rosyę boleć nie będzie, nieprawdaż? Zbyt wielką i 
ciężką operacyą państwa zachodnie chełpić się nie 
mogą. Wszakże trudno przeczyć, aby Rosyi bólu 
nie sprawiły, jeżeli oprócz zabranych dział i wzię­
tych ludzi do nie woli, zburzą strażnicę wysp ah n d z- 
kich.

Minister-prezydent p. Manteuffel udał się dz ś do 
Puttbus, skąd w przyszły piątek powróci. Pan Bis— 
mark, poseł pruski przy Bundestagu, przejeżdżał 
przez Berlin i  Fraukfortu, udając się do majątku 
swego w Pomeranii na dwa tygodnie. Widać stąd, 
że posiedzenia Bundestagu, a zatem i obrady w spra­
wie wschodniój zostały odroczone.

Z początkiem przyszłego miesiąca zaczyna się tu 
wystawa obrazów, po której sobie w t,m  roku nie 
wiele obiecują. Po sześciotygodniowych feryach te s -  
tra królewskie rozpoczęły w bieżącym tygodniu re ­
gularne przedstawienia. Przyjechała tu znów do lo­
kalu Krolla cała banda hiszpańskich taneczników, 
na czele Pepa Vargas, baletniczka midrycka. Podo­
bno i Pepita tęskni za Berlinem i przybyć ma w przy­
szłym miesiącu. Czy dla odmiany nie moglibyście 
nam przysłać jakiego krakowskiego wesela? Ręczę 
za powodzenie. Przed kilku laty p. Wend z W ar­
szawy 12 razy solo w mazurku wystąpiła, i zawsze 
z ogromnemi oklaskami była przyjęta.

W ied eń  3 0  sierpnia. Z i  kilka dni spodzie­
w a ją  się  p rzybycia  do W iedn ia  z Ischl królow ej 
pruskiej w raca jące j tędy do B erlina. NN. P a ń ­
stw o spodziew ani dopiero w  W iedniu po o d jeź -  
dzis z Isch l tak  królow ej pruskićj jako i króla 
i królow ei b aw arsk ie j.

— Nowom ixnow any posłem  tureckim  w  B er­
linie K ijam il E ftead i, lub jak  go inaczej zw ią  
Chimaei Effeudi, p rz e je c h a ł ju ź  do B erlina, z a ­
baw iw szy  czas jak iś  w W iedniu , gdzie  s k ła d a ł  
w izy ty  dyplom atyczne. Z n a jd o w a ł się  on na 
obiedzie danym p rzez  h r. B u o l-S c h a u e n s te in  
w niedzielę.

— Fm p. baron Wimpffen w łaśc ic ie l 13go  p u ł­
ku piechoty, k ip i tan przybocznej g w ard y i c e ­
sarsk ie j łu c z n ik ó w , u m arł w  W iedniu  w  nocy 
z pon iedziałku  na w torek  w  w ieku życia  8 5  la t.

—  Gaz. Wiedeńska  zaw ie ra  rozporządzen ia  
m iaisteryalne ty czące  się  terminu^ w p ro w ad ze ­
nia no ./o  o rganizow anych  w ła d z  obw odow yrh  
i pow iatow ych, tudzież w ła d z  sądow ych w obu 
A ustryach  i S a lzbu rgu , tudzież w ła d z  sądow ych  
w obrębię rządow ym  preszburgskim .

— N . P a n  zezw oli ł  powrócić do krrju w y ­
chodźcy z W enecy i,  A ugustow i Bardeila, i u -  
dzielić mu na nowo prawo cbyw atelstw a, tu­
dzież po złożeniu przezeń przysięg i za ieść s e -  
kwestr na m ajątek jego  nałożony.

W tej chwili Flower wsaedl i wyniósł ją  z izby 
sądowój. .

Zasądzono że więzień odebranym zostanie dotych­
czasowej swej pani, i przejdzie pod władzę rządu. 
Wygnaniec — dandy, tak go bowiem nazywano, od­
prowadzony został do koszar w Hyde-Paik, gdzie 
zdjąć z siebie musiał piękny granatowy tużurek, 
elegencką z szyi chusteczkę, kamizelkę ostatniej 
mady, spodnie zgrabnie przylegaj*łce>. Buty a la Wel­
lington, kapelusz świeży jedwabny, i paliowe ręka­
wiczki, a natomiast przybrano go w bluzę, i spodnie 
z pacześnego płótna, z literami H. P. “ • (Hyde-Park 
barraks-) i mslowanemi na różnyth częściach całego 
ubrania wielktemi strzałami. W miejscu zdjętej z nie­
go batystowej, wdziano nań długą niebieską baweł­
nianą koszulę, i obnto w cjeikie trzewiki podkute 
na obcasach i podeszwie ogromnemi ćwiekami. Da­
no mu czap ę z czarnego sukna z kutasem ; i w te­
kiem to pr *yslę°Jeniu odbywać musiał obowiązki 
listonosza z centralnego bióra policyi do rozmaitych 
administracyt publicznych. r 1

Prawda w calój zgrozie przed
oczyma biednó| ErmliK „Lec* takj byra słodycz jój
przyrody, i 0 ca ^  r » ^ ? 'T róciła ku sobie samój, 
jakżeby dzieliła w,n« « łow iek8 kw j df
t r z y r a ł  w zaczarowanom kole. fc»y j modlitwa przy- 
s tłv  jej na pomoc, błagała nieba, żeby d- . 
m ?ć  id y ź  na jawie i we śnie niemog|a odgonić my­
śli 'o n i e s z c z ę ś l i w y m ,  tak bowiem nazywa, a t
go którego widoku lękała się nadal. Mies,hani
gdzie z nim przebywała

sin dla niei n eznośnem. Szukała schronienia
“ d 'to h em "  p” d  ópteM  Flower., i j j g  *»T, 
rzy niezsniedbywali,  ile razy nadarzy ę P

bsiość, radzić jój aby wróciło do Anglii w celu prze­
błagania rodziców. Lecz czując się przykutą do 
„nieszczęśliwego“ fatalnem ogniwem małżeństwa, 
odpowiadała na to ciągle: „Póki on żyje myśleć o 
tem nie mogę." Pełnemu uszanowania staraniu oboj­
ga gospodarstwa, udało się atoli czasem rozerwać 
smutek Emilii, której siły nie mogłyby długo oprzeć 
się naciskowi rozpaczy, gdyby ją samój sobie zo­
stawiono.

R O Z D Z I A Ł  XXV.

Flower nabył dwa okręty: statek rybołówczy, i 
bryk czyli dwumasztowiec. Pierwszy wysłał za wie­
lorybami, drugi za fokami na wyspę Mekarię. Po 6ciu 
miesiącach obadwa statki wróciły do Sydnój, pier- 
wszy z  ładunkiem oleju gpermacety, bryk zaś z 7000 
®kór, których dostarczyły foki. Wartość obojej zdo­
byczy wynosiła 37,000 funtów szter. Flower jako 
człowiek oględny, zrealizował swój dobytek i kapi­
tał umieścił na bi-nku południowej Nowej Galii, ży­
jąc z procentu, który przenosił pięć tysięcy funtów 
szter. rocznie.

Roberts krzątał się także około zapewnienia sobie 
losu, na własne kopyto.

Pierwsze sfałszowanie dokumentu, dokonane 
w koloniach, tak mu gładko poszło, że zamierzył 
iść dalej na tój drodze. Zakreślił °n sobie plan ob­
szerny; miał w jakibądź sposób zaopatrzyć się 
w znaczną summę pieniędzy, nabyć na obce imie 
statek, i wymknąć się na nim czy to do Ameryki, 
czy do przylądka dobrej nadziei.

W Carters barraks znajdował się wygnanieo na- 
.zwiakiem Sly, dawny towarzysz podróży Robertsa, 
•który będąc biegłym rytownikiem odbywał teraz

pokutę w koloniach za podrobienie blachy do bile­
tów pewnego prowincyonaloego banku. Roberts ro ­
zmówił się z nim na mądre, a ten go zapewnił, że 
śpiewający podjąłby się zfabrykować blachę d i  ban­
knotów południowej Nowój Galii. Obadwa przyjacie­
le zespolili zatem swoje talenta a skutkiem tego 
współpracownictwa wykończonem zostało, przynaj­
mniej pod względem wykonania, dzieło zadziwiają­
ce. Sly rytował stępie, a Roberts podrabiał podpisy 
dyrektorów i sekretarza. W ten sposób każdy z nich 
sfabrykował po 500 biletów 20 funtowych, z któ­
rych wielką część niebawem wymienili na monetę. 
Pomiędzy innemi, podrobił Roberts z uśmiechem 
tryumfu podpis Jerzego Flower i Roberta Wardell.

Przygotowano trzy beczki z podwójnem dnem, 
które zwierzchu napełnione będąc suoharami, służyć 
mieły za kryjówkę dla Robertsa, Slya, i przyjaciela 
ich ex-ofioera marynarki, zanim okręt pominie przy­
lądek w Port-Jackson. Nic już nie zdawało się sta­
wiać tamy ich ucieczce, gdy nałogi Robertsa 
przyczyniły się znowu do zmylenia tych rachub. 
Przyszła mu myśl nieszczęsna namawiania Syreny,
aby dzieliła z mm lo s , jakiego poszukiwał dla sie­
bie na łonie matki osad karnych; tak bowiem na- 
zywaf Amerykę. Syrena udawała, że się na to zga- 
dza z radością, a Roberts z  natury łatwowierny, 
wtaiemniczył ją  w szczegóły planu, który ułożył,
iakto juź czytelnikom wiadomo z gwojemi towarzysza­
mi. Syrena niezamedbała donieść o tóm natychmiast 
pulieyi, i wskazać na pokładzie owe trzy beczki 
sucharów, w których przyczajeni siedzieli trzej wy­
gnańcy, uważając przez szpary, umyślnie przy *Pa" 
janiu dęgow pozostawiane, na wszystko co się w 
koto nich dzieje.

Skoro zostali odkryć, każdy z nich żądał, aby mu 
dozwolono świadczyć przeciw dwóm drugim, lecz 
urzędnik komory celnój, który miał głos w tym 
przedmiocie zauważył, że ponieważ łaska ta jedne­
mu tylko służyć może, należało ciągnąć losy. W zię­
to się więc zaraz do tego, i przekrojono słomkę na 
trzy nierówne części, ale ex-marynarz wyciągną­
wszy najdłuższą, odniósł nad współzawodnikami
zwycięstwo.

Roberts, którego fałszerstw nie zwietrzono jesz­
cze, przekupił konstabla mającego straż nad nim. 
paczką 20-tuntowych biletów, ukrytą na przypadek 
vr kieszeni. Poczciwiec ten pozwolił obalić się na 
ziemię i wsiąść nogi za pas więźniowi podczas kie­
dy towsrzysz jego , niemający podobnych środków 
pokusy pod ręką, przez innego konstabla zaprowa­
dzony został do więzienia.

Sly skończył na szubienicy, a Roberts udał się 
czem prędzej ku Bathurst, gdtie  się stowarzyszył 
* dwoma równie jak on zbiegłymi wygnańcami, któ­
rzy ażeby użyć przyjęte^0 w koloniach wyrazu, od- 
dawna chodzili z n5 “ Y1, Wkrótce został
hersztem bandy, do J bezczelną hełpliwością 
będącą godłem tokó , zw erbow ał jeszcze kil­
k i  ludzi. Na ciele  lub raczój w tyle tego oddziału,

by* ^ s s s r s s s : ariergardy’Się na gościńcacn raDunków, a niekiedy i morderstw
„ ’ bezbronnych W yznaczono znakom ite summy i
t r u n k o w e  podług ,w y c ,aji, przebaczenia za po- 
chwycenie owćj szajki złoczyńców, lec* d ło jo  u-
d“ W "  " ? łl“ gać * Mk policyi i śmiafó pro­
wadzić dalój swoje rzemiosło. (D. c. n.)



Królestwo Polskie.
W a rs z a w a  3 0  sierpni*. N. P a n , w skutku 

Przedstawienia J W . spraw ującego obowiązki 
nam iestnika K rólestw a, nej miłości wiej dozwo­
lić ra c z y ł ,  przebywającem u w W. Księstwie 
Poznańskiem w ychsdźcy pslskiem u, Wilhelmo- 
'vj T ils , powrócić do K rólestw a, bez pozosta­
wienia mu atoli praw a legitymowani* się z po­
chodzenia szlacheckiego i bez powrócenia mu 
skonfiskowanego na rzecz skarbu majątku.

— W c /lu  odwiedzenia krewnych swoich w Po­
meranii zam ieszkałych , w yjechał dziś za g ra ­
sicę na dni 14 , p. W agner konsul jlny  królew - 
sko-pruski. (K . W .)

CZAS z Soboty 2 Września 1854.

K s i ę s t w *  Naddunajskie. I —  Dr. Schreiber w Królewcu wynaleśó miał sposób

Czytamy w L lo yd zie :  Rozpoczęcie kroków I przesyłama Pacz?k ze *tu hstami w so do 35 sekund 
zaczepnych ze strony Turków, potw ierdza n a m i 8 m- ! ,, czy to Jest ten sam sposób, o któ-
list z D żjurdżew a z dnia 19go sierpnia. P i—-  I ̂  Jttż- daw J . 08ł0n°’ t0 Jest “  pomocą cylindrów,
w nim: Dzień w czorajszy usunął wszelkie w ai | z r y powie rzę wyciągano tak, jak w zwykłych 
pi.-w.ici pod w c g l,d ljm p „ r w S . . ie  Tur” 2 ~  I '“ ‘T " ' ' '"b łe
w W oPoszccyżaie: 6 0 0 0  ladci poszło ku fiu . I prT  SŴJ PrIedataw,! m.owterium pnufaemu. P jta.;., 
karesztow i. a dziś I°zyby w skutku tego nagłego przebiegu paczki naDierów

Hiszpania.
Ostatnie wiadomości z Katalonii, ja k  donosi 

ttspana, więcej zad;»walniają pod względem po­
etycznym jak  sanitarnym. Obecność jen. Dulce 
pr/yezyni się do rozwinięcia żyw iołów  porząd­
ku, które krzew ić się zaczę ły  pod zbawień yw 
i energicznym kierunkiem margrabiego delDuero. 
Jego to patryotyzm i abaegarya ocaliły od w iel­
kiej ka astrofy stolicę Katalonii. W idoczne skutki 
ostatnich ruchów zn knęły  zupełnie w Barcello- 
hie, lecz w przekonaniu wielu ludzi prawych 
Przyczyny złego istnieją i szybkiego wymagają 
lek«r«twa, szczególniej ćo do wyrobników, któ- 
rzv ciąg łe w szczynaj ą sp ry z f*brykantam!.

Z  wyjątkiem Barceilony i Lerydy, gdzie j e ­
szcze trw ają  zam ieszki, w szystkie zresztą  mia­
sta są zupeł ie spokojne.

Ch dera Ltóra się zakorzeniła w Barcelonie, 
tr wielu innych miastach licane również zabie­
ra ofiary. Listy z Aragonii donoszą, że jeżeli 
pod tym względem rząd całej nie rozwinie ener­
gii, obawiać s ę r-ależy smutnych następnosci 
prd względem spokoju prowincyi.

Epoca  donosi: Dziś wieczór obiegały pogło­
ski o modyfikacyi ministerysloei. T w ierdzą, że 
P. Alonzo postąpi na prezydencyą najw yższej 
Hady sprawiedliwości, i że następcą jego  będzie 
P- Aguirre. ,

Czytamy w la P resse  z M adrytu 5J3go sier­
pnia. Dokrment pana P ierce prezydenta S tarów  
Zjednoczonych, przedłożony Izbom am erykań­
skim, przykre tu sp raw ił wrażenie. Nowego 
dodał cn żyw iołu kwestyi, której roetrząśnienie 
Ujm uje koła polityczne. Zażądanie kredytu 10  
bilionów dolarów,’ nadaje tej sp ra w ie ,’ którą 
tt,*ano zakończyć ns drodze pojednania, postać 

spraszającego p spiechu.
, P rasa hiszpańska z oburzeniem powstaje p tze-
iu i l rn  .  t . . .  T i :  „ ...------ ł---------- ----------

karesztow i, a dziś’ id z ie 'z a "nimi^rTsTta 2 5 - t v ' I W skutku. teg° nagłeg° przebiegu paczki papierów 
siącznego korpusu Izm aiła  S L » v  Ż  d o b n i  “ St,d nieunikmonego ‘afcia- ogień,
wiadomej strony zapew niają że również korpus I • u Wy®tawa monachlJ8ka “ ie opłaca nawet kosztów

w ysłany tam będzie, lubo tymczasowo ma p o - |;ua «„mm v w n o c ^ f l u • . dokłada
postać na stanowisku sw ,jem  między Ruszczu- l u L Z T Z J y l n  na
kiem i Bazarczykiem . Zdania i pogłoski o na- L S S T  . Z S a  góści? 1 
stępnych ruchach wojsk tureckich, tak są  w tych Niemiec bawiąc w kąpielach,
dniach sp rzeczne, że niewiadomo czego się trzy - _  w  P wie „waliło się 0k0ł0 20 domów -  v
mać. G łówne pytanie, czy ca ła  armia dunajskaLku powodzi i wylewu wód. omów w sku*
Umera paszy pójdzie za  Dunaj 1 wkroczy 1 ____ *
W ołoszczyzny i Multan, czy też skierow aną p _ _ j  31  s ie rp n  ,ł„  1 ... i . 
będzie do Dobruczy dl* działania przeciw  B es- P r i Wech a ,i 0,1 d . pn/  do * w rz e ś n ia .
sarabii. To ostatnie uważam y e»  praw dopodo-| HOTEL POLLEKA. Księżna Schwarzenberg właści- 
bnifjsze. Korpusy M ustsfy i Giritli H*ssana cielka dóbL Książę Windischgritf ’ ernau PuIcheria oby- 
przt znaczone są  już posunąć się w Dobruczy l WateIka. Karolina de Manowarda córka urz. z Wiednia,
ku D u n a in ir i  , ! L „ .  k w a te r*  llm erk  IBogusz Marya właśeic.elka dóbr z siostrą Alfonsą z Ga-

Bcyi. Kuciński J&n obywatel, Hr. Ledóchowski Juliusz
Babadaku. ..... -  -  "[władc. dóbr z Polski.

Urodziny J. C. Mości obchodzone by ły  w czo- HOTEL DREZDEŃSKI. Klingenstein Bernard fabry- 
j  w Ruszfzuku z uroczystością. T rzy b a ta- ant cukru z Homolacz Henryk wlaśc. dóbr

liony piechoty w ystąp iły  w naradzie z muzyką Iz ZakoPany- “ka Mlkołaj obywatel, Kosicki Franci- 
hymn austryacki g rającą. W szyscy jenerałow ie 8zek obywatei* Warszawy.
z RnsKCKnlm .•  : 0bcy oficerow ie I HOTEL ROSYJSKI. Baronowa Putiani Matylda z do-

_najdowali się U# | mu bar- Widmann żona c. k. rotm. z Wiednia. Emilia 
paradzie i na nabożeństwie’' ’ w kaplicy konsu-1 ®alas!ts żona c‘ k; kaPltana ze Stanisławowa. Franciszek
larnej. Ksawery Skrzyński właśc. dóbr, Franciszek Zbyszewski

Dziś odbyło się rozbrojenie i rozpuszczenie IDr' me(k 1 Drezna, 
stojących tu baszybocuków; młodszych wzięto I HOTEL SASKI. Franciszek Trzecieski właśc. dóbr 
do regułirnego w ojska, starszych odesłano doj Horajowic. Marceli Zuk Skarszewski właśc. dóbr z Gró- 

. domów. Rzecz ta nie poszła jednak spokojniej ' ^ 3 Obw. Sandeckiego. Antoni Borkowski właśc. dóbr 
jak  mniemano, m ała część dobrowolnie się tem u |z ioną f  Sal*brunn.
{poddała, w iększą część musiano zmusić s i łą ,J  W y jech a li. Baronowa Hippersthal, Gfludling Hele- 
przyczem po obu stronach krew  się la ła . P r z y jna ('° Wiednia. Prendowska Koleta do Berlina. Tusta 
ciągłych stosunkach Z W arn ą , dostała  się już aowska Leokr‘dia do Ja8*Bereny. Duronsoy Izydor dl 
cholera do Ruszczuku, i kilka wypadków tej | yża’ Freund Henryk do Prus. Metz Helena do Bin- 
choroby już się pojawiło. W  tureckich portach | gen' Hlflck Horota do Jass. Księżna Mourousy do Lwowa
dunajskich powyżej Ruszczuku, zaprowadzono I ł  * "*■•“’—
4 —5dniową kw aractanę. kof!* pSpiHtrOW pObuCSDych I

-  Cap. Cor. donosi z Belgradu z 27  s ie r- W iedeń. Kur,a telegraficzne * dnia Igo M n i a  - 
pn.a Z  polecenia księcia zaprzestano rzeczy - Metaliki 5 -procent. 853/1B. -  Metaliki Ą - p r o c  7 4 V 
wiście uzbrsiań 1 ćwiczeń wmsknwvch I«. . . . . .  . . .n  E o

c'wko niechęc,ą ku Hiszpanii nacechowanemu 
|,*witdczen:u prezydenta. Powszechnie tw ier- 

że postępek p. P ierce w ykryw a chęć w y- 
•1 ł.in ia zam ieszek, mogących zachw ianą jego 

Popul rność ocalić.
itzeCZ ja sn a , że w razie takim , w y ja z d  don 

Jose de la Concha, świeżo mianowanego jene 
kapitana Kuby, odwlec się nie może.

W sika byków dana 2 ig o  sierpnia na korzyść 
roćzio rannych i poległych, niesłychane zgro- 
'&adz ła  tłumy, a tern s.-mem przyniosła znsko- 
10 ty rezultat. Królowa nie by ła  obecna uroczy~ 
stości, by ła  jednak spodziew aną, gdyz lożę jej 
°t»czsła służba dworska. Okoliczność ta zw i­
chnęła swobodę dnia tego. Esparjero  również 
f!ie był oberny, a inni jenerałow ie znajdowali 
sią w sukniach cywilnych. Dwa tylko byki po­
konano należycie. Puchets kroi barykad, w yró­
ż n ia  ulic, praw dziw y P « e*  godzin kilka pan 
Hisz an ii, n i e p o w s t y d z i ł  dawnego rzemio­
sła i w ystąp ł  w aren ie . Pierw szego więc byka 
*abił Pacht t?, drugiego Sanchez el TMo. Z w y - 
c*ęztwo Puchety tysiące okl skow, kto—
ły> h część j a k ą ś  n esiono jsk o  c z ł .wiekowi po­
etycznemu.

T o r  c  y  a .

, , r . ,-------- — . aujuuin o-proceui. oj /16. — iueuuiłn 4 7„-
wiście uzbrajan i ćw iczeń wojskowych 20 g o  Metaliki 4-Pr. «63/4. -  4-Pr. * i s ó o  r. 9 2 . -  2 ' /  -pr 
b. m. w całym  k ra ju , wszelako meogłoszono « » / „ . -  i - Pr. i 9\  * ci,gn. -  ,  i s s o  r. 250, s o l . —  
rozkazu Porty wydanego W tym w zględzie i Augsburg 115‘/4- -  Londyn U kr. 12 . _  Paryi 1 3 43A. 
obostrzonego g rtzb ą . Rozkaz piśmienny księcia Akcye Bankowe 1 2 7 6 . -  Akeye kol. śel. p ó łn .— Fer
do  m rn is te r^ tw a  ty c z ą c y  s ię  p o b o ru  p o g łó w n e -  dyn. —  — . — Pożyczka * r. 1851 l i t  A ._____ n B .-
go po 1 dukacie od osoby zmodyfikowany zo- [ 08t-Donau Dampfscb. — .

^  1 r s ?  ‘- s i %

i*, a s r i p - -  r ,7 ; , ' \ p
n a jm n ie j >/4. A je n t  s e rb s k i  w  P a r y ż u  p a n  M a -  l p ł . ,  i o _  lL per L ty i  s* 4 7 7 ? ? 7  *, d ' 111
rynowicz utrzymał zlecenie zakupić tam b ry - | ih o l  * 2 o v ^ m i » /  ó ś t /*‘— P ukatyaustr. 
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Dotychczas niemasz jeszcze p ew n rśc i, czy 
bożar w  W arnie by ł prz jpadkow y, czy też 
^  skutku podł»“ on{4L' ognia. W jb u rh a ą ł on 
^  nacy z n* sierpnia, jak się zdaje

kiL,u miejscach równocześnie i z niezmierną 
fozpostarł się azybkosrią. Z gorzało  w ogóle o 
koło 3 0 0  dffflow i dużo składów  kupieckich, 
^sgązyny ang elskie z ży wnością i mundurami 
* i franruzkie nieco ucierpiały. M iędzy T urka­
mi i wojskiem sprzymierzonem panuje mniema­
cie, że to ajenci greccy lub rossyjscy podłożyli 
°SHń, zw ła szcz a , że schwytano kilku grekoV 
M obno  na gorącym uczynku i rozstrzelano ich 
Natychmiast. W nocy, kiedy za łoga turecka po­
c ie s z y ła  na ratunek, w dzielnicy greckie! za ­
barykadowano ulice i nie chciano puszczać P rsn - 
Chców z obozu z za miast*, spieszących na ra -  
V k .  Je n e ra ł Canrobert musiał ulice zdobyw ać 
"iłą i przy tej sposobności nie obe z o się bez 
S ^ a łto w , popełnionych na kilku mewinDy<h 
!*}oże mieszkitńcach. Jeżli spotkano ej nocy 
^reka będącego w jobliżu pożaru, rzucano się 
ha niego jako na soraw cę pożaru. Kilku posą- 
hzonych o podpalenie, wrzucono vr płomienie
^•lących się składów . Ś l e d z t w o  rozpoczęte me-
ł>°dobaa aby w ykryło  rzeczyw iste powody o* 
hi1**’ gdy g łów ni, jak mniemano spraw cy, ju® 
“ie żyją. Gospodarowanie wojsk cudzoziemskich 
“ epodoba się muzułmanom, i często krwawe 
^hęhodzą utarczki po kaw iarniach, a naw et ns- 
Jj^ści pokątne na Francuzów  i Anglików. Nę- 
, ** w mieście wielka, przytem cholera, a za - 
' aboani imani przypisują to w szystko niew ier- 
ł ® , którzy przybyli aby obalić w iarę Proroka.

fa n to w y  nszyjnik dla Sułtanki Fatimy zaślubio­
nej teraz Ali Gslibowi paszy, synowi Reszyda 
paszy, i dar ten w imieniu księcia posłanym 
sędzię do Stam bnłu. Porta nadesła ł*  firman ty­

czący się obiegu papierowej monety tureekiej 
w S erb ii, która dotąd niema uprawnionego kur- 

jsu > ty ,ko j*ko inne papiery publiczne uw aża­
ną jes t za towar. W ątpić jednakże w ypada, aby 
nakazowi temu stało się z a d o sy ć , na trudno­
ści on niesłychane natrafi. Spodziew ają się tak - 

[że niebawem lim anu  tyczącego się rozbrojenia
u serbski w  Stambule (K apuch ia ja) 

a4pytany b y ł niedawno przez lorda Redcliffe,
y rozpoczęto ju ż  w Serbii rozbrajanie czyli 

1e *ef  już ukończono. Ostatnie wypadki wojen­
ne niezmiernie przykre uczyniły w rażenie na 
znanych stronnikach rosyjskich.

K r o n i k  m ie jsco w a  i s a g ra n ira tn a .
K ra k o w  Igo września. Jeżeli kto ma prawo do tak 

zwanćj reklamy, która pomimo politowania, na jakie za­
sługiwać powinna i śmiechu jaki częstokroć wzbudza, 
stała się z łaski upowszechnionego zwyczaju prawdziwą 
niejako koniecznością w najwyższych nawet sferach umie­
jętności i sztoki; jeżeli kto ma prawo do reklamy, to 
niezawodnie dentysta. Reklama dla niego co więcój je- 
dnę tylko może mieć formę —  prostej reklamy; z je­
dnego tylko płynąć może źródła — to jest od osoby 
moralnćj. Nikt mu bowiem podziękowania nie napisze, 
chociażby mu najboleśniejszy ząb bez boleści wyrwał; 
nikt nie ogłosi, że w mgnieniu oka wprawił mu choćby 
dziesięć zębów; nikt go nie pochwali, ie  mu dalszćj 
oszczędził podróży, choćby z jak najdalszych stron przy­
bywał : niewdzięczność względem dentysty jest rzeczą na­
turalną, a tóm większą, im artysta zdolniejszy. W  sto­
sunku przeto zręczności otacza go tajemnica i dziennik 

j tylko, a raczćj Kronika, która się przyznać może, ie  zę­
bów nie ma, bo kąsać nie chce, tajemnicę tę przerwać 
może, nie wystawiając się na iadne niebezpieczeństwo.

ętnie tćż Kronika dowiedziawszy się, że znany dentysta 
P- ygna. Ujhelij, uzyskawszy sobie niezawodnym talentem 
pra ty ę liczną metylko w Krakowie ale i na prowincyi, 
caPr !  " m‘eŚ?  ,naez^  osiąść postanowił, i przy uli- 
s tk ie  r° * *  ̂ P° lcfb4 9 7 zakład obszerny we wszy- 
a ełphTtmagania SŴ . 8ztuce właściwe zaopatrzony — 
Tćm Drostz°t0Cf 0n^  -tajemnicą' — zaprowadzić zamierzył, 
sługę nie ieó oniesianiem Bpodziewamy się oddać przy-

da: Czynie wiesz g d z io tu  m f ZW/ k‘e ^
mam do niego intefes -  0d m e. J •' 7? *

__ W Paryżu umarł w 7 , 1 °  PrzyJaoiela?- " ;  .
jx h a M . znanv  z N°k u  Ży0ia J en era ł

szących.

Listy zast. gaJ.Listy zast. poi. iąd. 9 9 płacą 98'/„ 
iąd. 90 pł. 8 9 . /a

K urs lw o w sk i d. 2 9 sierpnia. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 20. — Dukat ces. 5 złr. 2 6 kr. — Półimperyał ros. 
9 złr. 22 kr. — Rubel ros. 1 złr. 49 kr. Talar pru­
ski 1 złr. 45 kr------Polski kurant i pięciozłotówka I złr.
20 kr. Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po zlr. 88 kr. 45 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 89 kr. 15. -  
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. —.

„Montebello.1" Dnia 18go obchodzono na flocie uro­
dziny N. Cesarza Auitryi. Burze się już pojawiają 
na morzu. Na wysokości Bejkos obozuje 1,500 strzel­
ców angielskich i wojsko tunetuńsbie. W Siam! ule 
samym cholera sporadycznie tjlko się objawia. Said 
pasza nowy wicekról Egiptu przyjęty zestal przez 
Pertę przychylnie. Powszechnie utrzymują, źe uspo­
sobienie Porty jest w ostanich czasach za pokojem. 
Urodziny Cesarza Imć Austryackiego obchodzono by­
ły w Konstantynopolu uroczyście: okręt admiralski 
turecki wywiesił wielką flagę. Sułtan przesłał c. k. 
Internuncyuszowi życzenia swoje przez Mehemeda- 
beja i Nuredina-beja.

0  bitwie pod Hadźi Welikoj blisko Karsu w dniu 
5 sierpnia raporta tureckie mówią, że lubo Rosys- 
nie odnieśli zwyciąztwo, wszakże po bitwie obie a*- 
mie cofnęły s ię ; około 4,000 Turków brakuje. Has- 
san pasza miał poledz, Mustafa pasza i renegat Tu­
fa n ciężko ranieni.

Tąż pocztą wschodnią nadeszły z Aten wiadomo­
ści do 26 sierpnia. Przedstawienia ministra wojny 

a erdźis podpisane zostały przez króla z pewnemi 
SfyC|h!cd’ Porta wzbrania się przędło-

£ £ 7  S S V t t - j * *  r 5 "  dl“
w r <M» p,e ,T {! ”
nych jój, za szkody zrządzone przez now stanie fe'ó- 
re wynoszą około 100  milionów talarów; wzjętem 
czego prowadzi się obecnie korespondeneya 'dyplo­
matyczna. Ponieważ cholera wPireju coraz gwałtow­
niejsza, przeto okupaoyjne wojsko francuzkie ma 
się przenieść do Aten, co wielkie w tem mieście 
uczyniło wrażenie.

Ze Smyrny donoszą 26go sierpnia, iż patryarcha 
Antimos wydał do Greków okólnik naganiający po­
stępowanie tych wszystkich, którzy się okszali być 
nieprzyjaciółmi Porty i jój sprzymierzeńców.

K o n s t a n t y n o p o l  21 sierpnia. Mimo klęski po­
niesionej przez Turków 5go pod Kuruk (Karakde- 
re), Rosyanie nie mogli korzystać ze zwycięztwa i 
żądali zawieszenia broni na dwa doi. Kars jest zu­
pełnie bezpieczny. Derwisz pasza ma instellowwać 
Stirbeja na hospodarstwo.

A t e n y  25 stierpnia. Organizacya armii projekto­
wana przez Kalerdżysa potwierdzona. W ministe- 
ryum niezgoda z powodu zamiaru komendanta fran­
cuskiego, który chce 5500 ludzi wprowadzić do A- 
ten dla cholery panującói wPireju. Część ministrów 
między mmi min. spr. wewn. jest temu przeciwny, 
Kalerdźys jest za tem. Minister spraw wewn. za­
groził wzięciem dymissyi.

Ma d r y t  29go sierpnia. Zamach powstania wy­
wołany w skutku wyjazdu królowej Krystyny do 
Lizbony uśmierzono. Wojsko i milicya narodowa 
wzięły szturmem barykady przez powstańców sta­
wione.

Według ostatnich doniesień telegraficznych znad 
posiłkowe *u f j °  *iergnia« wpisk* ‘ureckie tudzież
kw atera  xJ “ Są w m ’ rs z u - G łów nakw atera  M ustafy paszy  snów  jest w Babartaku Dn
wodzony przezeń 2gi korpus rumehjski l i i  .
dwoma skrzydłami o Dunaj w półkole kra i ik ™ * " ł
ląc. Jenerał Jussuf z francusko-ture kimi f
bozukami, znajduje się w Dunawcu U „ j, T“
w Karassu. Jenerał książę Gorczaków I  ?. (Juet
. 7 , .  xFoksnn da

Przez Ruszczuk nadeszły wiadomości z W-rnv 
według których znaczna część posiłkowych wojsk 

Dawano I wsiadła już na statki do dnia 24go, zkąd wkdomo- 
. -  ści dochodzą. W dniu2T flota całkowicie wypłynąć

Kurs w ied eń sk i * d. 28 sierpnia. Metaliki 853/s. I m# na morze, lecz podobno nikt tam nie myśli, aby 
Nowa pożyczka 7 4 3/ 4. ~  Akcye Banku wied. 1 2 9 8 . — ta wypraw® wymierzoną być miała naSebasto jol, du- 
AAcye kolei żela*, pótn. 1 7 4 7/ , .  —  Agio od złota 19 Va | *° Iaś przemawia za tem, iż flota uda się ku uj- 
oa srebra 16 /„ . —  oblig. uwoln. grunt- 7 8 . —  Nowa ściom Dunaju lub Dniestru, albo też i tu i tam. 
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 5 . Donoszą nam w tój chwili Z nad Dunaju, źe czsść

Kurs w ro c ła w sk i Z d. 3 Igo sierpnia.— Banknoty I ®oty w Warnie stojącej wypłynęła stamtąd d. 23go
austr. 8 8 V 6 ż. — Banknoty poi. 9 l5/6 ż. — Listy «..» I abY krążyć na wysokości Odessy,
polek, dawne 90% ł. — nowe — d. — Listy zast. pozn. I ^ or% A u s tr ' donosi z Bukaresztu 24go sierpnia,
1" J -■*'  po przybyciu urzędowego zawiadomienia o wej­

ściu wojsk ces. austryaokich do Wołoszczyzny w ce­
lu tymczasowego obsadzenia Księstw, R«da Admini­
stracyjna wołoska postanowiła wysłać deputacyę do 
fmp. hr. Coronini do Hermanstadtu dla podziękowa- 

Uenesze l “ia J C- AP -Mc»- Deputacya! dziś wyjechała i składa
Be r l i n  telegraficzne. laię z arcybiskupa Ardźyjskieiro, sekretarza stanu

Szczecina hr R«nb j  «■* r* j°  mia! Pr,y  ^  d o |Jana Filipesko, Bezada W. Logoteta Karola Giki i 
Mikołaja i udać s i. h e r !" /  * • a °  ‘5 Cesarza jlnego kontrollera W. Logoteta Jana Ottot4eciano.

B e r lin  ui • baz,wł 00znie do króla do Puttbus. I Wszystkie stany nieszkańoów czekają z utęsknie-
Szozecina i nH-8r 0r?m!l’ ^  Benkendorff przybył do niem przybycia wojsk ces. austryackich.
mówna od Puttbus; przywiózł on od-1 Monitor donosi: Francya i Anglia, postanowiły
dania tvn» - na oa‘?r y Propozycye (są to źą- zburzyć warownie Bomarsuadu i wyspy Alandzkie 
rowi r n l W  r,k0jm' P°k°Ju Postawlone <*"0- opuścić na teraz. Doniesienie to więcój „iż każde 

J a s u J o t 1̂ '  • ni*  k u • • (inne przekonywa, ii układy państw zachodnich ze
czakowa • \  S‘4rpn,o ^ w n ,. kwat?ra k*'«o«a Gor-1 Szwecyą rozbiły sif i os‘a,n‘e to państwo nie my czasowa je8t Jaź w Berladzie i spodziewana tu 2go I śli wyjść z neutralności swojej. uie mY-
września. K8iąi,  kaia|  całemu wojsku multabskiemu Tenże urzędowy organ francuski donn.i ,  n 
połączyć się % wojskiem rosyjskióm. Oficerowie chcą I ny 29go, iż dniem przedtem królowa K r!d y0B_ 
s.ę podać do dymisyi. Szpitale i magazyny wywożą I jechała z Madrytu z wiedzą i no- WAi ystyna wy~ 
ct*)gle, lecz wojska jeszcze się nieusuwają. Działa, I hiszpańskiego i udała się do Portuo^li 001/"*! h 
broń i rynsztunki zabrane milioyi wołoskiej wypro-1 donoszą dnia 25go o aamknięciu i i  t u  ki* k7  
wadzono do Bessarabii. ™ L a  Patrie  potwierdza l -  4 tam kilku klubów.
,  K o n s t a n t y n o p o l  21 sierpnia. ( T .  B . B .)  Pod w Boulogne, dodaje nadto . ‘ad0m?i,.ć . ®

Hadźi Welikoj blisko Karsu trwała bitwa 5 godzin. I dziewani są oprócz ^  ®I0Ś«,a tem

7 ° 8fl .d‘J “  dU>,‘, 3 1/11' PTOC' 923/4 d- — Kol6i Krak-gór. Szląska. 85*/4 ż.

Przegląd Polityczny.

-■łBllli JUWUWI ^  ' V AJ. I i UU I W '
Welikoj blisko Karsu trwała bitwa 5  godzin, dziewani są oprócz ksioci. Uh . r™ Sp0_

Tu/cy pod wodzą Zarifa Mustafy paszy stracili 3000 Belgijski z synem swoim w L  n ’ kKr,1‘ ,Lcol' !d 
ludzi, a4000  niedostaje ich. Hassan poległ. Rosya-1 dzież król Portugajsi.: , ” efn B' abancknn, »■■-
nie pod ksi.«i«,n Rahntowem i ks. Dołgorukim stracili wnocześaie z R-..U 8,< Ie8zc*e z tem c

tu- 
co ró-

a 4UUU niedostaje poiegt. no®ya-1  — * łlu?8 lski 7
nie pod księciem Bebutovrem i ks. Dolgorukim stracili I wnocześaie z Brukseli; v  . * . , ■ —
16001udlk (września król ud • • P w niedzielę dnia 3

T r y e s t  30 sierpnia- Parowiec przybyły zellais. 0  Wyjeźd»i«a,*L *1 ?  k* ,tI8tku parowym do Ci- 
.— __ stgmbofu po dzień I z Brukgelli Brabanck ego nic nie donoszą

n-nłnia . i .  dalńi I J

1600 lud (j
T r y e s t  D, „ F—

Wschodu przywiózł nowiny ze SI" " l,,u“u przywiózł nowmj r ” ~ i “ “ ,u*»em. a ........
21 sierpnia. Do wvorawy uiorskiój gotują się dalej Pożyczka
w Warnie lecz d u .ś  odjezdu floty nie wiadomy. I wyni0»la w l ą KW8 Zf mhnięta 09 d- 31 *10rPa a

,  nwego jeuer». W obawie powtórnego pożaru otoczono wieże pro- 1 jak sły>z, ^  S ?  i V J ^ ‘ tra?yf y'n Krak°V i"
Paixhans, znany z wynalazku dział nazwisko jego no- chowe kordonem wojska. Cholera okropnie p asu je  m iu lo  Ł ^ L  n r z ^ ^ H i n n  ^  wyoadłTy

|w  mieście i na flocie, najwięcój ucierpiała osada) przeszło^ ! milion złr. wypadło.
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(sis) H u n d m a c l i i i n g  B(3)
[N . 5 2 2 2 .]  Z u folgę Entscbliessung des hohen k. k. M inisteriums fa r  H a n d e l, G ew erbe- und óffentliehe Bau- 

ten vom 31 Ju l i  18 5 4  Z. 1 6 ,5 8 6 /4u fi w ird d ie zwischen K rakau und B ielitz tag lich  kurgirenden K eitpost vom 1. 
Septem ber 1 8 5 4  an aufgehoben, die zw iscben K rakau und W eisskirchen bestebende tagliche Packpost in bes*; y  ! 
n ig te r W eise verkehren , und zugleich durcbgehends zum T ransporte  der vorkom menden K orrespondenzen und Zei-
tungen bentttzt werden.

F ern er w ird bei der erw ahnten Packpost yom 1. Septem ber 1 8 5 4  a n , die Passagiersgebtthr auf 20 K reuzer 
pr. M eile e rbohst, dagegen die R eisenden der bis sistemm&ssigen Entricfctung des Postillonstrinkgeld von 3. B reu-
zer fur die einfache Fost enthoben.

Aus diesem  Anlasse w ird diese Packpost und die dam it in V erbindung stehenden K urse vom 1. Septem oer 
18 5 4  a n , in nachstehender W eise  verkehren.

1. Packpost zioischen K ra k a u  und. IV eisskirchen.
von K rakau  taglich  12 U hr M ittag s , in  W eisskircben taglich 4 U hr 3 0 M in. A bends, 
von W eisskirchen taglich 6 U h r f ru h , in  K rakau tag lich  10 U hr 5 0 M in. frtth.

II. M allepost %%oischen K rakau und Lemberg.
von K rakau  taglich  1 U h r N achm ittag , in Lem berg  taglich 6 U hr 45  Min. f r t lh , 
von L em berg tag lich  12 U h r M ittag , In  K rakau taglich  6 U hr 10 Min. frtlh.

III. K ariolpost zwischen W adowice und Jordanów.
von W adow ice M ontag 6 U hr frtth , in Jordanów  M ontag 11 U hr 15 M in. frtth ,

„ D onnerstag „ „ „ „ D onnerstag  „ „ v
von Jordanów  Sonntag 12 U hr 4 0  M in. M ittag , in W adowice Sonntag 5 U hr 45  Min. Abends, 

M ittwoch „ „ „ n v r> M ittw och „ * „
IV . R eitpost zw ischen Wadoioice und Jordanów.

Hievon w erden L icitationslustige m it dem B em erken 
verstandiget, dass das Vadium  100  fl. C. M. b e trag t und 
dass die L ioitations-B edingnisse in  der h. o. K anzlei je- 
der Z e it ,  zur E insicht bereit liegen.

E ndlich  w ird bekannt gem acht, dass die Verpflegskosten 
im Ja h re  1851 die S u m m e .............................. 2 696  fl. C. M .

„ 1 8 5 2  „ »   3 2 7 5  v
„ „ 1 8 5 3  „ „  4 1 2 3

und im l te n  Sem ester 1 8 5 4  die Summe . 3 8 5 3  „
betragen haben.

V on der A rm en Institu ts Commission.
T arnów  den 1 6ten A ugust 18 5 4 .

von W adowice
Dienst8g 4 U hr 2 0 M in. frtlh, in Jordanów  j D ienstag  9 U hr 2 5 Min. frtlh,
Sam stag Sam stag

von Jordanów
M ontag 12 U hr 3 0 M in M ittag . in W adow ice j M ontag 5 U hr 2 5 M in. Abends, 
F re itag  „ « ” ; F reitag  „ „ „

V. B o th e n p o s t  zw ischen .Jordanow und N eum arkt.
von Jordanów  Sonntag 1 U h r N achm ittag ,

M ontag 11 U h r 45  M in. frtlh , 
D ienstag 9 U h r 5 5 M in. „ 
M ittw och 1 U hr N achm ittag , 
D onnerstag 11 U hr 45  M in. frtlh, 
F re itag  9 U hr 55 M in. „
Sam stag 9 U hr 55  M in. » 

von N eum arkt Sonntag 7 U hr frtlh,
M ontag 7 U h r frtlh ,
D ienstag 4 U hr frtlh,
M ittw och 7 U hr fr i lh ,
D onnerstag  7 U h r f r i lh ,
F re itag  4 U h r frilh ,
Sam stag 4 U h r frtth ,

in N eum arkt Sonntag 4 U hr 4 5  Min. Abends, 
M ontag 3 U hr 3 0 M in. „ 
D ienstag 1 U h r 40  M in 
M ittwoch 4 U hr 45  M in. „ 
D onnerstag 3 U hr 3 0 M in. * 
F re itag  1 U hr 40  Min. * 
Sam stag 1 U hr 4 0  M in. „ 

in Jordanów  Sonntag 10 U hr 4 5 M in. frtth , 
M ontag 10 U hr 45 Min. fr tth , 
D ienstag 7 U hr 4 5 M in. f r t th , 
Mittwoch 10  U hr 45  M in. frtlh , 
Donnerstag 10 U hr 45  M in. frtth, 
F re itag  7 U hr 45  M in. frtlh , 
Sam stag 7 U hr 45  M in. frtth.

VI. Bothenpost zw ischen Oświęcim und K enty.
von Oświęcim taglich  6 U hr A bends, in K enty taglich 7 U hr 3 0 M in. A bends, 
von K enty taglich  5 U hr frtth , in Oświęcim taglich 6 U hr 3 0 M in. frtth.

VII. Bothenpost zw ischen Wadowice und Z ator.
von Z ator D ienstag  2 U h r Abends, in W adowice D ienstag 6 U hr Abends, 

Sam stag „ „ Sam stag „ „
von W adowice Sonntag 6 U hr f r t th , in Z ator Sonntag 10 U hr frtlh,

M ittw o ch  „  „ M ittw o ch  „ „
VI I I .  K a r io l p o s t  z w is c h e n  B i e l i t z  u n d  S a y b u s c h .

von  B ie l i t z  ta g lic h  6 U h r  fr tth , in  S a y b u sc h  ta g lic h  « U h r  1 5  M in . fr tth ,
von Saybusch taglich  6 U hr Abends, in B ielitz tag lich  8 U hr 15 Min. Abends.

IX. K ario lpost zwischen Izdebnik und Myślenice. 
von M yślenice taglich 1 U hr Abends, in  Izdebnik  taglich 3 U hr Abends, 
von Izdebnik taglich 4 U hr 10 M. A bends, in M yślenice taglich 6 U hr 10 M. Abends.

K. k. galiz. Postuirektion.
L em berg am 2 0 ten  A ugust 1 8 5 4 . ______

M antel.

K u n d m a c l i i i i i g
Fttr das k. k. 1 7 te  G en sd arm erie-R eg im en t werden 

zur D eckung der A nfertigung von L eibes-M ontur und 
W asehe auf die Z eit vom 15 ten  Septem ber 1 8 5 4  bis 
letzten  O ktober 1 8 5 5  nachstehende beilaufige E rforder- 
nis8e m ittelst e in e r O ffert-V erhandlung s ic h erg este llt:

1 ) D er beilaufige B edarf fttr ein MiHt&rjahr besteht in
anzu fe rt'g en d en :

a. M o n tu rs-  u n d  W a sc h e -S o rte n , w i e :
12 00 Hem den.
12 00 G attien.

60  K avallerie '
3 0 0  Infanterie- 
6 0 0  W affenrocke.
6 0 0  Leibel.
8 0 0  Tuchhosen.

1 0 0 0  Sommerhosen.
6 0 0  K ittel.

b. im E insaum en von:
1 5 0 0  Sacktttihem .

2 )  Von den k o n trah irten  Objekten soli bis l te n  Fe- 
b ruar 1 8 5 5  zwei D ritte l und bis l te n  M ai 1 8 5 5  
das le tz te  D ritte l in  loco K rakau geliefert werden. 
Doch w ird  es dem  Offerenten freigestellt hiebei 
gleich ursprttnglicb  andere  L ieierungsterm ine der 
verfertig ten  Stttcke rn  s tip u liren , nur dtirfen diese 
n ich t; fiber den le tz ten  L ieferungsterm in his l te n
Mai 18 5 5  hinausgehen.

3 )  W er eine L ieferung d e rartig  anzufertigenden Sorten 
*u erhalten wttnseht, muss d ie Q uantitSten und die 
M acW lohns-Preise in  Conventions-M Onze m it Ziffern 
und Buchstaben pr. Stttck oder P aa r, dann die Lie- 
ferungstermine in deren  er e inliefern w ill —  ferners 
ob die ZusteUung der k o n trah irten  Sorten  bis loco 
K rakau, zu<tt R e g l m e n t a _ M a g a z i n e  in  de r Gesandten- 
Gasse N  i 98 itn R odoliński.8chen R ause  von selben 
franco o er gege„ Bezahlung der entfallenden h racht- 
kósten bewir t  deutlich angeben und f&r die 
Zuhaltung  des O f t ^  ein R eugeld  R a d iu m )  m it

5 %  ^es ,naCT • ,en ^ fo*6erten Macherlohns-Preisen 
aushaftenden L ie ê ung»wertbes g leichzeitig  e insenden.

4 )  D ie obgedachten  Reugelder ^  ^  ^  
de oder osterreiehischen Staat8papleren nach dem 
Borsenw erthe, in  Realhypotheken oder in  G utstehun.  
gen  ge le iste t w er e n ,  wenn eren Annehm barkeit 
als pupilarm assig  von dem Lande.fi,ku ,  anerkannt 
und besttttig t ist.

5 )  D ie O fferten mttssen vers.egelt sammt dem Reugeld 
(V ad iu m ) bei dem 17 ten
C o m m a n d o  bis inclusive 1 5 ten  Septem ber 18 5 a

eingesendet w erden , und es bleiben d ie Offerten 
fttr die Zuhaltung ih re r  A nbothe vor A blauf des 
Schlusseinreichungstages noch voile 3 0 T ag e  in der 
A rt verb in d lich , dass der hohen G ensdarm erie-G e- 
neral-Inspektion freigestellt b le ib t, in dieser Zeit 
ihre O iferte g a n z  oder theilw eise anzunehm en, und 
auf den F a l l , wenn der eine oder der andere der 
Offerenten sich der L ieferungsbew illigung n icht Itt- 
gen w ollte , sein Vadium  als dem A erar verfallen, 
einzuziehen.

D ie V adien derjenigen O fferenten, welchen eine 
L ieferung bew illiget wird, bleiben bis zur Erfullung 
des von ihnen abzuschliessenden K ontraktes als E r-  
fttllungs-K aution lieg en , kónnen jedoch auch gegen 
andere s ich ere . vorschriftsm assig geprttfte und be- 
sta ttig te  K autions-Instrum ente ausgetauscht werden —  
jen e  Offerenten aber, deren A ntrage n icht angenom - 
men w erden , erhalten m it dem Bescheide die V a­
dien zurttck.

6) D ie Form , in welcher die Offerte zu verfassen sind, 
kónnen in der O ekonom ie-V erw altung des 17 ten 
Gensdarm erie-R egim ents eingesehen w erden und es 
wird bem erkt, dass dieselben m it dem Stempel von 
15 kr. pr. Bogen versehen sein mttssen.

I )  Offerts m it a n d ern , als den h ier aufgestellten Be- 
dingungen und nam entlich so lch e , in welchen die 
P reise m it dem V orbehalt gem acht w erden, dass 
keinem  andereu hóheren A nbothe bew illiget, und 
wenn doch solche angenom m en wQrden, diese auch 
den wohlfeilern Offerten oder um gekehrt, den theu- 
ren Offerenten, deren P reise zu hoch befunden wer­
den die L ieferung zu n iedern  Preisen wie sie an- 
deren gebothen und bew illigt e rh a lten , zu T heil 
werden sollen —  wie auch N achtrags-O fferte blei­
ben unberficksichtigt.

Die Qbrigen K ontraktsbedingnisse und die M uster
kónnen im Am tslokale der O ekonom ie-Verwaltung des
1 7 ten  G ensdarm erie-R egim ents jed e rze it eingesehen werden.

Vomk.  k. 17. G en sdarm erie-R eg im en ts-C om m an do .
Krakau 2 0 ten  A ugust 1 8 5 4 .

In  Dienstesabsein des H e rm  O berstleutenants und
R eg im en ts -C o m m an d an ten

( 8 1 6 - 3 )  lla u sk a  mp. Major.

8 5 4

N. 347. K u n d m a ch u n g . (819-2-3)
E s w ird zur allgem einen K enntniss geb rach t, dass in 

A bsicht der V ergebung der B ekóstigung im hierortigen 
christlichen Civil - Spitale fttr die b ierortigen Arm en und 
K ranken am 1 9ten Septem ber 1 8 5 4  um to .  U hr V or- 
m ittags in der h ierortigen  Spitals-K anzlei eine L icitation 
abgehalten werden w ird. ____

(829) K u n d m a c h u n g  c i- 3 )

[N . 5 44 .] V on dem  k. k. D istrik tual-B erggerich te  zu 
W ieliczka als B erglehensbehórde w ird h iem it bekannt 
gem acht: dass d ie k. k. prov. M ontan-V erw altung zu
Jaworzno auf die im G em eindbezirke L uszow ice, H err- 
schaft Jaw orzno Grossherzogthum  K rakau in dem aera 
rischen W alde C atastral N . 2 4 3  8— 2 30 K lft. nach der 
Stunde 2 0 und 3 6/8 G rad von der A era ria lw o h n u n g  des 
dortigen H egers entfern t, entdeckten S teinkohlen ein Gru 
benfeld von 131 § 5 d 8 § K rakauer G rubenm assen fttr das 
hohe A erar zu L ehene begehrt h a t, und dass dieses an- 
gesuchte Grubenfeld im B ezirke der Gem einde Luszowice 
Luszowskie góry  und Cięszkowice liegend sich n icht nur 
Ober m ehrere herrschaftliche sondern auch andere zum 
Besitze der dortigen Tnsassen gehorige Grundstttcke er- 
strekt.

Demzufolge werden nun alle etw aigen ln teressenten  
au fgefordert, ihre allfalligen E inw endungen gegen die 
fragliche B elehnung hieram ts lttngstens bis 11. eilften 
O ktober 1 8 5 4  um so sicherer vorzubringen als sonst 
auch die naclitr&glich erhobenen Ansprfiche keine Rttck- 
sicht genommen wird, und es stehet auch jedem  In teres- 
senten fre i ,  bis dahin die bezttgliche Lehensm appe bei 
diesen k. k. D istrik tual-B erggerich te  einzusenden.

W ieliczka am 11 ten  A ugust 1 8 5 4 .

§ . 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi zip z pro- 
dukoy$, będzie uwaiany tak jak (dyby na przeniesienie swo­
jej wierzytelnośoi na kapitał indemnizaoyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. N iez(łaaxaj . 0y się taki niebę- 
dsie więcdj słoehanym i ulegnie skutkom które w §. 2 1  na 
niestawajfcyoh na terminie zawezwanych hipotecznych wie­
rzycieli s^ postanowione. W sporu eo do naleiności
nieprodukowanej wierzytelnosoi, albo ted co do Jej ponyeyi 
hipotecznej, zastósowane będ^ przepisy § § . 3 7  j 3 gg0  pfojw. 
Patentu.

§. 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi s ię , 
ani osobiśoie ani przez pełnomocnika, naówczas będzie tak 
uważanym jak gdyby na przeniesienie swdj wierzytelności na 
kapitał indemnizaoyjny, w kolei z pierwszeństwa hipotecz­
nego wynikającej, wyraźnie zezwolił.

§ . 27. W ierzyoiel taki traci prócz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw nkładom 
przez strony stawaj)oe w duchu § . 6 go Patentu z dnia 23 wrze­
śnia 1850 roku zawartym, pod warunkiem, że wierzytel­
ność jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
indemnizaoyjny przeniesiony, albo też według przepisu §. 
37go na gruncie zabezpieozony zostanie.

W razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, ulbo o jej 
hipoteczny pozycyy, Syd postypi sobie wedle przepisów §§■ 
o i 38.

Środki prawne majyce na celu usprawiedliwienie niesta- 
wienmotwa na audyoncyi, nie majy miejsoa.

Kraków dnia 30 sierpnia 1854 r.
^fdria presydoj^oy A. K a r w a c k i.

Sekretarc W. P lo ń o n y ń s k i .

n . 15120. C  i r  c u 1 a  r  e  ( ^ 3)
an sdm m tliche O rtsobrigkeiten.

V on  Seite der Sarulecer k. k. K reisbehórde wird be­
kannt gem acht dass zur V erpachtung der Tyliczer stttd- 
tischen Propination von B randw ein , B ier und M eth  auf 
die Zeitperiode vom l te n  N ovem ber 185 4  bis E nde O k­
tober 1 85 7 die 3 te  L izita tion  am 1 8ten  Septem ber 1 8 5 4  
in der T iliczer Kam m erei Kanzelei in den gewóhnlichen 
A m tsstunden abgehalten  werden wird.

D er fiskalpreis b e trag t 5 0 0  fl. 3 6 k r. c. m., wovon 
10°/o als vadium vor B eginn der L izitation  e rleg t wer­
den mttBsen. N ahere  L izitationsbedingnisse werden am 
obigen L izitations-T erm ine bekannt gegeben werden.

V orstehende L izitations - A nkttndigung haben die O rts- 
obrigkeiten  allsogleich algem ein zu verlautbaren.

S a m iec  am  2 8 te n  A u g u s t  1 8 5 4 .

( 8 3 0 ) 0 3 )W e z w a n ie  E d y k ta ln e .
CES. KRÓL. TRYBUNAŁ  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Na skutek wniesionego zydanin przez H mryettę hr. Kucz- 

kowsky Kazimierza hr. Kuczkowskiego małżonkę w łaściciel­
kę dóbr Wola Justowska z przylegFnśoiami: Chełm, Zaka- 
mycze i Przegorzały w okręgu W ielkiego Księstwa Kra­
kowskiego w g. VIII Zwierzynieo położonych, która osta­
tecznie ma sobie przyznany z dóbr wymienionych oałkowity 
indemnizaoyę, w kapitale 46,168 złr. 45 k r .— w rentach 
rcsztujyoych za ozas od 16 maja 1848 do końca paździer­
nika 1854 r. summę 6659 z łr. '£ 0 \  kr. obliczonych i summę 
792 złr. 55 kr. za czynsze gruntowe erbpachtowe w Chełm­
ku z procentami od 1 listopada 1854 r. raohowtć się majy- 
cemi, nalcżycy się i nznany stano wiycy razem summę 53,641 
złp. 6 * / 4 kr. a to dwiema postanowieniami o. k. Kommissyi 
lodemnizaoyjnój w d. 26 Upoa 1854 do I. 1616 w Krakowie 

a kapitał indemnizaoyjny w moo rezoluoyi 
0 . k. Irybnnsła z dnia 8  marca 1854 r. N. 1367 wydanej 
w porzydku S- » Najwyi. P . tentH .  daty 8  listopada 1853 
roku od gruntu dóbr W ola Jostow-ka z przyległośoiami pod 
d. 10 marca b. r. w księdze XXXUI dokumentów do 1. 153, 
w aktach hipotecznyoh już oddzielonym zo sta ł, przeto o. k. 
Trybunał posłępujao w duchu §. 7, 8  i 9 Najwy*. Patontu 
wyżej powołanego, wzywa wszystkich wierzyoieli i prawa 
rzeozowe do wymienionych dóbr majyoych, ażeby w termi­
nie dni 60 a najpóźniej po dzień 3 listopada b. r. z prawa­
mi swemi do c k. Trybunału W iel. Księstwa Krakowskiego 
pod rygorem skutków prawnyoh § em 13 i 21 rzeozenego 
Najwyź. Patentu przewidzianych rgłosili się i zgłoszenia 
swe w za&tósowaniu się do 11 i 13 tegoż patentu uczynili.

Osnowa powołanyoh wyżej S§ . Jest następujyoa:
§. 11. Zgłoszenie może byó uczynione ustmo lub na piśmie, 

obejmować powinno:
a) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za- 

mioszkania (numer domu) zgłaszajyoego się , albo też 
Jego pełnomocnika, który w urzędowy i według prze­
pisów ustawy zdziałany plonipotenoyę zaopatrzonym być 
powinien;

b)  ilość żydanój wiorzytelnośoi hipotecznćj, tak oo do ka­
pitału jako też zaległych prooentów, o ile procentom tym 
służy równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, jak i 
kapitałowi;

c) wymienienie pozyoyi hipotecznćj produkowanój wierzy­
telności; — nareszoie

d)  Jeżeli produkujyoy zamieszkałym jest poza granica In- 
ryzdykoyi sydu przed którym odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże Juryzdykoyi zamieszkałćj i do
odbierania godowych rozporządzeń umooowandj w ra-
zio bowiem przeoiwnym, rozporzydzenia te produkującemu 
pr.ez pocztę, z takim samym skutkiem p r a w n y m  Jak  
gdyby mu do ryk własnych wręczone były; przesłaneby 
być musiały. 1

S « •  Pro<,uk°ye ,cT ^ ae w im'®uiu bezwłasnowolnych, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporacyj, w imieniu fun- 
duezów zostających pod adminigtraoyą lub kontrola pobli- 
ozn^; w imieniu wregzoie fldeikommiisów Up. dopełnione

N . 2 3 8 . C. K. SĄD POKOJU ( 6 6 0 -1 -8 )
Okręgu III. M ogilskiego.

Stósownie do art. 52 ustawy o włośoianach nsamowolnio- 
nyoh i na zasadzie art. 1 2  ust. hip. z roku 1844, wzywa 
wszystkich mogyoyoh mieć prawa do spadku po ś. p. Mar- 
cinie Chyłce włościaninie ■ attynencyi Kopaniec do wsi Mo- 
g iły  naleźyoój pozostałego, z domu i gruntu mórg 3 oh pod 
pozycyy 17st^ tabelli zapisanego gkładajaoego sie . ażeby 
z takowemi w ci^gu miesięcy trzech zgłosili się , po upły- 
wie bowiem zakróślonego terminu spadek rzeczony zgłasza­
jącemu się synowi Adamowi Chyłce w zupełności przyzna­
nym zostanie.

Kraków dnia 26 sierpnia 1854 roku.
P. feliiowski, W. Korczyński P. S.

(820) P o w o ła n ie . (3-3)
Orzyd polityozny W ysawa obwodu Jasielskiego do służby 

wojskowćj obowiyzanyoh jakoto:

ustaw istniejy.

Matyasa Paliyo 
Akima Hatate 
Józefa Hatate 
W asyla Chawanea 
Mikołaj Demozko 
Seman Kuryło 
Bazyli Stupiński 
Tymoteusz Paliga 
Andrzej ł.abosz 
Jan Bender 
Anton Dziubin 
Gregor Buria 
Hrye Rydzik 
Jakób Wranczak 
Stefan Rydzik 
Iwan Rydzik 
Andrzej Biszko 
Paweł Stasiak 
Matyas Stasiak 
Oayf Parianda 
Seman Czegin
Beniamin Grunspan 
Andrzej Dnpczak 
Mazym Makaryoz 
Fecka Dtiamba 
Bazyl Bajus 
Andrzej Młynaryk 
Iwan Młynaryk 
Domko Młynaryk 
Aftan Ksenicz 
Oayf Ksenicz 
Josafat Weniger 
Michał Ksenicz 
Demetry Tyohan 
Iwan Sachowaoki 
Seman Batdysz 
Oayf Stasiak 
v« asyl Stasiak 
Łukasz Ryniawieo 
Stefan Gresozak 
Jacko Gresczak 
Dyonizy Sterankowioz 
Daniel Obuszkwicz 
Iwan Obuch 
Kondrat Marez 
Daniel Michalenko 
Gregor Dedto 
Justyn Tobars 
Jakób Prao 
Tomasz Garagus 
Dawid Stoiło 
Philip Wandzilak 
Josafat Maticzak 
Benedyk Szpak 
Maje J Baaud 
Joachim Onuszozak 
Tymoteusz Onuszozak 
Andreas Miknlak 
Johann Brand 
Alexander Garlicki 
Johann Mikewioz 
Bartlomeus Dasana 
Tedar Feoioa 
Aftanazius Janek 
Jobann Kaesar 
Hryo Dydyk 
Anany Hudynioo 
Grogor Durniak 
Jakób Feoica 
Daniel Zołnierozyk 
Stefan Daszna 
Cyryl Fedarozak 
Damian Durkat 
Joachim Czygra 
Nikolaus Dubiański

z W ysawy
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powołuje się ażeby w przeciągu sześoiu tygodni "w tutej' 
uzym urzędzie stawili »‘^ B PeWD,^ j|# w rafj(
przeciwnym z temiź P s  ,tni®J|oych post^pio®0

>SW ysawa dnia l» t °  DP6* 1854 roku.
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S o b o le w sk i K o n s ta n ty , Jtedaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
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Czapliński A n to n i ,  rz^dzca drukarni.


